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dnie do Ojca św. wysłał. Wszelako delikatne su
mienie urzędowe p. ministra gani biskupa tylko 
za „uczestnictwo* w przestępstwie. Jeśli tak, to 
w Austrji zaszliśmy dalej niż w Bismarkanii, 
gdzie uczestnictwo w grzechach majowo-usta- 
wowych nie wszystkie sądy za przestępstwo u- 
ważają. Przez dzienniki swoje ogłosił Bismark 
niedawno temu wykonywanie austrjackich ustaw 
majowych jako wadliwe. Otóż ciekawiśmy, czy 
postępkiem Stremayera zadowoli się nadspre- 
wiański dictator unwersalis ?"

, półrocznie 
kwa talnie 
miesięcznie .
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W sprawach austro węgierskich nie zaszło 
ostatnienii dniami nic nowego, prócz wiadomości, 

i przez berlińską Nationalztg. w obieg puszczonej 
i we wiedeńskich pismach' powtarzanej, że w po-
łow,e st*czuia z pewnością się zaczną ponowne 

.. - u,, ny,;e'e* rokowania handlowo-polityczne miedzy Austro-my mogli dostarczy* pierwszych nu-, w mi a Niemcainivb w b Jź
merów po nowym roku. (Wiedniu. Uważają to nawet za niezbędną konie-

Wraz z prenumeratą na „Gazetę Auro- czność wobec scysji, jaka się tworzy między 
dową" inożua przysłać przedpłatę w kwocie Przcdlitawią a U ęgrami z powodu taryfy cłowej, 

\ r \ ‘ Y .... a mianowicie ceł finansowych60 ct u pieriMy . osfata. <taęU( p„,„
di. Józefa Schrotta p. t „Nauka rachunku- wcale się nie zadowoli ogólnem w zasadzie przy- 
wości ugóiuej", w przekładzie M. Chrzanów- zwoleniem Rady państwa na cła finansowe, ale 

żąda, aby też przyjęła je w wysokości, w rządo- 
jwych projektach ustanowionej. Korespondencja 
wiedeńska Pester Lloyda zaś zapewnia, że Rada 

! państwa tego nie uczyni, i że nawet Herbst nie 
(będzie od niej żądał ustępstw, i co najwięcej w 
sprawie ustawy wojskowej zechce wpłynąć na 
Radę państwa. Tylko traktat handlowo-cłowy z 
Niemcami może tę sprawę załagodzić, bo jeżeli 
w traktacie z Niemcami żądania węgierskie u- 
padną, to Węgrzy w ogóle opór swój zaniechać 
będą zmuszone, w razie przeciwnym zaś Rada 
państwa ustąpić będzie musiała. Tak więc Bis
mark staje się rozjemcą, dyktatorem w najwa
żniejszej austro-węgierskiej sprawie domowej!

80-letni starzec długo żyć niepotrafi winem, bu
lionem i czekoladą. Śmierć nieochybna lada dzień 
lub zresztą lada tydzień musi nastąpić, a prze
zorność nakazuje dyplomacji przygotować się na 
ten wypadek.

A przygotować się potrzeba w danym razie 
więcej i lepiej niż przypuśćmy na wypadek śmier
ci zwykłego jakiego monarchy. Śmierć każdego 
monarchy dotyczy i obchodzi głównie mieszkań
ców jego kraju; na zewnątrz zaś, no za granice 
tego kraju, mały wpływ wywiera. Śmierć zaś pa
pieża obchodzi zarówno cały świat katolicki; 
panowanie jego nie zna granic terytorjalnych, 
lecz sięga wszędzie, we wszystkie zakątki świa
ta, gdzie tylko mieszkają katolicy. Z tego też 
powodu wszystkie mocarstwa, które w składzie 
swej ludności liczą katolików, interesować się 
muszą tak dobrze przebiegiem choroby Ojca św. 
jak i kwestją wyboru przyszłego papieża.

W pierwszym zaś rzędzie i najbardziej 
sprawą tą interesować się muszą te mocarstwa, 
które otwartą walkę prowadzą z katolicyzmem. 
Wymieniać ich tu nie mamy potrzeby, każdy 
bowiem dobrze rozumie, że mocarstwami temi 
są właśnie Niemcy i Moskwa. To też od czasu

skiego.
IMNKra!

Lwów d. 27. grudnia.
Krakowski korespondent Vaterlandu pisze : 

„Donoszę wam o fakcie, w całej pełni niesły
chanym. Jak wiadomo, d. 8. września ks. nun
cjusz Jacobini na prośbę chorego biskupa prze
myskiego ks. Hirszlera koronował obraz Matki 
Boskiej w Starej wsi i udzielał niezliczonym tłu
mom sakramentu bierzmowania, i naturalnie 
przytem sumę pontyfikalną odprawiał. W tych 
czynach ujrzał p. minister Stremayer wykro
czenie przeciw któremuś tam paragrafowi ustaw 
majowych, zakazującemu cudzoziemcom odprawia
nia czynności duchownych w Austrji. Ponieważ 
jednak trudno było pociągać nuncjusza za tę

gdy zaczęła się budzić obawa o zdrowie papieża, 
Bismark i Gorczaków podali sobie, ręce w celu 
wspólnej pracy nad wyborem następcy, mając 
w tej sprawie tak jak w wielu innych wspólny 
interes, — a od miesiąca, kiedy zdrowie Ojca 
św. przeszło w stadjum rzeczywistego niebezpie
czeństwa, Gorczaków, zajęty wyłącznie sprawą 
wschodaią, dał w sprawie papieskiej zupełną

wy papież może jeszcze energiczniej od teraźniej
szego podniecać swoją owczarnię do walki i na 
terytorjum tureckiem i ua wszystkich innych 
punktach ziemi, nawet wewnątrz naszego kra
ju, ze znienawidzoną przez papiestwo cerkwią 
prawosławną. I my na to mamy patrzeć spokoj
nie, i ze związanemi rękami wystawiać piersi 
nasze na gromy, które Rzym na nas ciskać bę
dzie?! Nie, to jest niemożebne, a wszystko za
leży od kryzis, jaką obecnie przechodzi Francja."

Wygadał się wreszcie Golas, i wygadał się 
d. 14. grudnia w chwili właśnie, gdy się koń
czyła kryzis we Francji. Cierpliwości mu nie 
stało utrzymać język za zębami jeszcze przez 
kilku, godzin, do chwili, kiedy telegraf przyniósł 
mu wiadomość o składzie nowego gabinetu fran
cuskiego. I w tym względzie redakcja jego, 
czy rząd, który mógł ten artykuł inspirować, o- 
kazały się w każdym razie mniej wprawnymi 
politykami, aniżeli urzędowe i półurzędowe dzien
nikarstwo niemieckie, które w ostatnich czasach 
ani słowem nie pisnęło o sprawie papieskiej. 
Było zaiste zachwycająco wstrzemięźliwem, ale bo 
też wiedziało dobrze, że wszystko idzie po myśli 
księcia kanclerza.

Rozpatrzmy więc teraz akcję Bismarka, bo 
ona właśnie stoi w bezpośrednim związku z roz
wiązaniem kryzis francuskiej’, i doprowadziła 
Niemcy do tego, że na dzisiaj przynajmniej są 
zupełnie bezpieczne co do wyboru przyszłego pa
pieża.

Gdzie przeskoczyć nie można, tam można 
podpełznąć, rozumował Bismark. Zmienić zwy-poapeiziiąc, rozumował msinarK. zjiuieuic zwy-

plenipotencję Bismarkowi i polecił mu, broniąc czaju co do veto w tern znaczeniu aby to prawo
interesów Niemiec, bronić zarazem interesów

zbrodnię stanu, a delikatne sumienie urzędowe 
p. ministra wymagało kary za to -----------
„majestatu prawa," więc biskupowi 
nu dał „naganę" czyli „wygowor" 
sc enie „cudzoziemca" do czynności 
zażądał od niego wytłumaczenia-

naruszenie 
przemyskie- 
za dopusz- 
biskupich i

Według wiedeńskiego telegramu Timena to
czą się od niejakiego czasu poruszone przez 
Austro-Węgry rokowania względem neutralizacji 
Dunaju. Do porozumienia jednak nie doszło, Mo
skwa bowiem jakkolwiek przystaje na neutrali
zację izeki, żąda atoli neutralizacji także mo
rza, podczas gdy Turcja i Anglia tylko po ujście 
Soliny (głównego, splawnego ramienia Dunaju) 
neutralizację dopuścić zamyślają.

Moskwy, w tej mierze zupełnie zgodnych z inte
resem Niemiec. Bismark wziął się do rzeczy 
i przyznać trzeba, że nader zręcznie i pomyślnie 
dla siebie ją poprowadził.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wrogowie 
katolicyzmu są zarazem najzawziętszymi wro
gami naszej narodowości. A jeszcze dziwniej
szym zbiegiem okoliczności wrogowie ci i kato
licyzmu i Polaków nie mają ani mieć nie mogą 
bezpośredniego wpływu na sprawę papieską, a 
przedewszystkiem na sprawę wyboru papieża. 
Istnieje bowiem zwyczaj, tak dalece usankcjo
nowany tradycją, że podniesiony jest do godności 
ustawy w prawie międzynarodowem, że tylko

i dla Niemiec zastrzedz, nie mógł absolutnie.
Z jakiegoż bowiem tytułu mógł się domagać o 
podobny przywilej dla protestanckiego mocar
stwa, prowadzącego Kulturkampfl Myśl ta prze
to ani na chwilę nie zaprzątała umysłu jego. 
Ale odrazu przedstawiła mu się jedyna możebna 
droga, — droga opanowania decyzji tych mo
carstw, które mają prawo do veto, a więc w 
pierwszym rzędzie Austrji i Francji, gdyż mając 
za sobą te dwa mocarstwa, mógł sobie lekcewa
żyć Hiszpanię. Co do Austrji był pewny. W szeregu 
artykułów „o położeniu Austro-Węgier" wyka-

pod wpływem partji jezuicko-klerykalnej. An- 
glja jeżeli umaczała w niej rękę, to chyba tylko 
końcem palców. Do czego zaś dążyli jezuici, tru
dno wyrozumieć. Czy mieli oni na myśli użyć 
Francji do ogłoszenia krucjaty na rzecz świec
kiej władzy papieża, czy wprost tylko chcieli 
zapewnić Francji swobodę w użyciu prawa veto, 
są to pytania, na które naturalnie nikt oprócz 
nich samych odpowiedzieć nie zdoła. W każdym 
razie to pewna, że plan ich krzyżował się jak 
najzupełniej z interesami Niemiec i z zamiarami 
Bismarka. Należało więc za jakąbądź cenę oba
lić ten gabinet i zmusić marszałka do powoła 
nia republikanów do steru.

Podjazdowa walka dziennikarska, rozpoczęta 
już od dnia zwołania Izb francuskich, nie wy 
starczała na razie. Za słabym była środkiem, 
trzeba tu było działać energiczniej, zwłaszcza 
że zdrowie papieża pogorszało się z dniem każ
dym. Odeszły tedy z Barcina nowe istrukcje do 
ks. Hohenlohego. National Ztg. zdradziła wtedy 
cokolwiek ich tajemnicę. W instrukcjach tych 
miała być między innemi mowa o podwojeniu za
łóg i o powiększeniu liczby wojsk na granicy 
francuskiej, a podobno i o częściowej mobilizacji. 
Równocześnie, drogą pośrednią, dano bodźca re
publikanom do silniejszej operacji, odsłaniając 
przed nimi widmo walki awanturniczej, na jaką 
klerykalny gabinet gotów narazić Francję.

Marszałek się zachwiał, przeraził się odpo 
wiedzialnością, jaka spaść może na niego i d. 
7. grudnia powołał do siebie Dufaure’a, dając 
mu carte blanche do ułożenia nowego gabinetu. 
Atoli nazajutrz d. 8. b. m. nadszedł telegram 
od ks. de Noailles, donoszący o strasznych wy
miotach, jakich dostał papież, wymiotach, któ
rych lekarze nie są w stanie powstrzymać. Te
legram zapowiadał bliską śmierć ojca św. Kle- 
rykalno-jezuickie otoczenie marszałka zdwoiło 
akcję, wytężyło wszystkie swe siły i zdołało w 
końcu tak wpłynąć na marszałka, że zgodził się 
na oddalenie Dufaurea. Należało jednak wymy

„Ks. biskup Hirszler już dał odpowiedź p. 
ministrowi wyznań, który niewiadomo czy się 
nią zadowolni lub dalej się w tę rzecz zapuści. 
A jest to sprawa ważna, choć jeszcze żaden 
<-.ienniLjej aie poruszył. Już to rzesz bardzo 
dziwna, że obcym, pruskim pastorom pozwalają 
tu spełniać czynności duchowne, a obcym kato-
likom zabraniają. Lei.z, pytamy, czy w Austrji

Przyszły papież.
Wśród huku dział, rozlegającego się w Buł- 

garji i u podnóża Bałkanów, wśród wrzawy, ja
ką roztacza dokoła siebie kwestja wschodnia, 
opinia publiczna Europy zapomniała niemal zu
pełnie o innej ważnej sprawie, równie może do-

trzy mocarstwa, zwane katolickiemi, mają prawo, 
i to tylko zwyczajowe, stawiania z góry weto prze
ciw wyborowi papieża, to jest czasem, jeżeli uwa
żają to za potrzebne, podnoszą weto, aby odrzucić

zaliśmy jak na dłoni, iż Austrja jest tak skrę
powana w trójcesarskiem przymierzu, że abso
lutnie wolnego ruchu nie ma. Szło więc głównie-!’ 
o Francję. Tymczasem we Francji od 16. maja 1 
stał na czele rządu gabinet Broglie-Fourtou, od-

.. ——,i niosłej jak i sprawa wschodnia a w każdym ra- 
skasowali zwierzchnictwo papieża, czyli jeszcze zie ściśle z nią związanej i zajmującej w wyso- 
uznają? Ale skoro jest tu nuncjusz papiezki, kim stopniu blisko od miesiąca całą dyplomację 
więc i papieża uznają; a ztąd pytanie : czy pa- europejską. Jestto sprawa wyboru przyszłego 
pieża uważają tu za uniwrsalit episcopus, czyli papieża.
przyznają mu jedynie przymioty dozorcy, który Wiadomości nadchodzące z Rzymu, i biule- 
kierować może, ale czynnie urzędować mu nie tyny lekarskie zamieszczane w dziennikach, przy-
wolno ? Jeżeli bowiem Pius IX. w myśl prawa
kanonicznego jest jako episcopus et parochus uni- 

bądżrersalu ecclesiae uważany, to też wszędzie 
osobiście bądź przez zastępcę fungować 
naturalnie salvo jurę ordinarii.

„Otóż ks. nuncjusz miał od Ojca św.

może,

spe- 
przezcjalue upoważnienie do spełniania tych, . 

p. ministra inkryminowanych czynności, a nadto 
za pełne poświęcenia spełnianie ich publiczne u- 
znanie od papieża otrzymał. Tak więc p. mini-
ster z wygoworem swoim w niewłaściwe miejsce 
się udał, to też powszechnie się dziwią, że ks. 
biskup Hirszler nie zwrócił tego pisma p. mini
strowi z tą uwagą, aby je do nuncjusza, a wzglę-

noszą coraz bardziej niepokojące wieści o stanie 
zdrowia Ojca św. i każą się domyślać, że poli
czone już są dni życia jego. Sędziny wiek Ojca 
świętego i nieuleczalna choroba przewodu po 
karmowego mogą wprawdzie jeszcze parę dni 
lub parę tygodni ulegać w walce z silną budo
wą jego organizmu, ale ostatecznie wezmą górę 
nad tą budową, słabniejącą z dniem każdym. 
Jak wiadomo, Ojciec święty może już tylko bu
lion, wino stare i nieco czekolady spożywać — 
wszystkie zaś inne pokarmy, a zwłaszcza stałe, 
wywołują natychmiast wymioty. Owoż nie po
trzeba być prorokiem, nie potrzeba się zagłę- 
biać w tajniki medycyny, żeby przewidzieć, iż

znaczający się wybitną klerykąlno-monarchiczną
-- - . . .. [barwą, gabinet oparty o klerykalną większość

osobę, wybieraną na papieża przez, zgromadzenie. genatu i o marszałka, otoczonego dokoła jezui- 
kardynałów, co jednak nie zawsze skutkowało, tami. .Dopóki wybory nie zostały przeprowadzo- 
Mocarstwami temi są Austrja, Francja i Hisz-1 ne) (j^póki więc Francja nie wypowiedziała swe- 
pania. Ani Anglia, która zresztą najmniej ze g0 znania, dopóty z gabinetem tym nic zrobić 
wszystkich mocarstw troszczy się sprawą pa-i nie można było, nie można go było obalić z ty- 
pieską, am l-ttemcy i Moskwa; ani -Teszcie nowo- (tuła spraw wewnętrznych, a tem bardziej nie 
kreowana Italia, nie mogą, nie mają prawa ża-.m(>jba g0 było wysadzić z siodła z tytułu spraw 
dnej opozycji wyborowi papieża stawiać. Je- j zewnętrznych, ile że gabinet ten w sprawach 
żeli kardynałowie na conclaue wybiorą papieża, j tych; a zwłaSzcza w stosunkach z Niemcami 
przeciw któremu trzy katolickie mocarstwa nie ; zachowywał się jak można najzręczniej. Ale w 
protestowały, to wszystkie inne na wybór ten przy-: końcu, 14. października, nastały wybory i Frau- 
stać muszą, bo zresztą nikt ich o sankcję nie j cjft) lubo nie tak stanowczo jak przewidywano, 
pyta. „Jestże tu sprawiedliwość, krzyczy Go-1 z tem wszystkiem dość wyraźnie oświadczyła 
los, i możemyż my przystać na podobnie dzi-| 3ig za republikanami.
waczny, średniowieczny zwyczaj ? p0 miesięcznej walce gabinet Broglie-Four-

„W caracie liczymy 20 milionów katolików,, tou upadł, lecz nie ustąpił miejsca gabinetowi 
to znaczy więcej niż cała Hiszpania ludności, a' republikańskiemu, ale gabinetowi o wiele jeszcze 
mimo to rząd nasz musi się biernie zachowywać (więcej namarkowanemu klerykalizmem, gabine- 
przy wyborze papieża, i musi na fakt dokonany towi Rochebouet-Welche. Działo się to dnia 23. 
przystać ze spuszczoną głową, chociażby wybra- listopada. Na parę tygodni przedtem papież ua- 
ny papież był jak najbardziej niemiłą mu osobą, gle zasłabł. W pierwszej chwili gdy Journal 
Czyż mogą Moskwa i Niemcy zgodzić się ua to Officiel ogłosił listę członków nowego gabinetu, 
z krwią zimną, żeby np. na stolicy świętej za-1 świat się zdumiał i w tym tak energicznym o- 
siadł taki Ledóchowski, lub jaki inny kardynał, i porze marszałka widział tajne machinacje Anglji, 
który chociażby nie był tak dalece nam wstrętny,; widział zarysy przyszłej koalicji zachodniej. Dzi- 
to przecież mógłby prowadzić dalej politykę Piu- i siaj jest już rzeczą jasną, że cała ta walka marr 
sa IX. i błogosławić oręż turecki? Przecież no- szałka z republikańską Izbą toczyła się jedynie

śleć jakąś furtkę wyjścia, któraby jakkolwiek- 
bądź salwowała honor naczelnika państwa. Przy
znać jednak trzeba, że postąpiono tutaj jak naj
bardziej niezręcznie, bo odrazu odkryto karty i 
zdemaskowano się jak najzupełniej. Wiemy jak 
postąpiono. Kiedy Dufaure po naradach z lewi
cami Izby i senatu skleił wreszcie gabinet i 
przedstawił listę jego marszałkowi, ten odpo
wiedział mu, że ani na chwilę nie myślał, aby 
Dufaure zmieniał ministrów spraw zagranicz
nych, wojny i marynarki, i że na taką zmianę 
marszałek zgodzić się nie może. Tegoż samego 
dnia na korytarzach Izb wersalskich urzędowa 
ajencja Havasa rozlepiła depeszę, w której mar
szałek, tłumacząc się z powodów, które go skło
niły do zerwania rokowań z Dufaurem, jako 
główny podawał ten, że „nie mógł się zgodzić 
na zmianę, która zdaniem jego byłaby szkodziła 
organizacji sił wojskowych Francji fi zerwałaby 
wątek jej dyplomatycznych stosunkó>v.“ Z oświad
czenia tego wypływało tedy, że marszałek byłby 
gotów na oddanie wszystkich wewnętrznych 
spraw kraju w ręce republikanów,' ale zgodzić 
się nie może, aby sprawy zewnętrzne i siły mi
litarne dostały się w ich ręce; że przeto pod 
względem polityki zagranicznej nie «gadza się z 
pokojowem hasłem partji republikańskiej i coute 
que coute piagnie, aby zewnętrznej akcji Francji 
przewodziła partja monarchiczno-klerykalna. I w 
tem właśnie zdemaskowało się otoczenie mar
szałka, odkryło swe karty i przyczyniło się do 
zdwojenia akcji ze strony Bismarka. O ile na 
tem Bismark zarobił, dowiemy się wkrótce.

Telegraf rozniósł na wszystkie strony świa
ta wiadomość o zerwaniu rokowań z Dufaurem, 
i dołączył do niej niecną plotkę, przypominającą 
epokę szwindlu wiedeńskiego. Rzucił podejrzenie, 
iż cała ta sprawa była po prostu spekulacją

Z PUSZCZY.
(Sakice i obraski litewskie.)

W. KO8ZCZYCA.

I. "Nawrócona.
(Dokończenie).

2yd okazywał powierzchownie, że był naj
gorliwszym zwolennikiem ruchu; nic też dziwne
go, że przyjął gościnę w jego domu. Zaledwo 
jednak ranny bohater odpasał oręż od boku, go 
spodarz rzucił się na wieś, wydając go podle w 
ręce rozbestwionego chłopstwa, które w ślad za 
mm podążyło. — Zgraja biegła, wyjąć jak stado 
szatanów, spuszczonych z łańcucha piekielnego!

Osłabienie Franciszka nie było tak wielkiem, 
aby nie mógł sięgnąć po oręż, i rozpędzić nędz
ników, co się dobijali do drzwi. Żyd dopełnił 
ostatecznie miary zdrajcy, otwarłszy drzwi chło
pom. Dzika tłuszcza ryknęła wpadając. Ranny 
usiadł na łóżku, i łagodnie zapytał wyrodnych 
napastników:

— Czego chcecie moi bracia?
— Tyś pogan, a nie brat nas!... wrzasnął na 

przedzie stojący nędznik, i płatnął toporem pó 
głowie szlachetną ofiarę.

Ranny padł na wezgłowie, lecz wkrótce 
znowu się podniósł, i zawołał głosem silnym:

— Umieram za was... Niech żyje Polska!,.. 
i skonał.

Chłopi w tył się cofać zaczęli, gdy w tem 
wpadł z boku jakiś człowiek i krzyknął do no
wej zgrai, którą za sobą przyprowadził:

— To jest ober-rebellant, Polok największy 
z rebelantów!... Pamiętacie co mówił ów pon, 
co tu był pozawczora ?... A nu!...

Poszczuta zgraja rzuciła się na umarłego i 
rozszarpała go na sztuki. — Oprawcy szarpali 
martwe ciało, jakby przeczuwając, że dusza 
światła, co je tylko co opuściła, powróci 
do nich, by do reszty rozpędzić ciemności pa
nujące...

Straszny zgon Franciszka wywarł swój sku
tek na bohaterskiej duszy Heleny. Odtąd porzu
ciwszy wszelkie myśli ziemskie, wzięła za zada

nie życia przekazaną sobie testawentalnie misję, 
pojednania żydów. Gorliwość jej przytem nie 
znała granic; aby zaś stać u samego źródła pra
cy, zamieszkała w klasztorze Marjawitek, po
święconych nawracaniu żydówek. Tu dowiedzia
wszy-się o najmniejszym objawie przyjaźnego 
polskości usposobienia w obozie starozakonnych, 
spieszyła nie oglądając się na nieprzyjemności i 
niebezpieczeństwo przedsięwzięcia. Walczyła z 
dwoma obozami nieprzyjacielskimi, a nic zachwiać 
nie zdołało jej spokoju ducha, < o mężnie i z nie 
zrównaną odwagą przedzierał się przez ich liczne 
czaty, czyhające na nią, słabą dziewicę. Zato
piona cała w pełnieniu obowiązku, nieprzystępną 
była dla próżności, a ztąd najmniejszy rozgłos 
nie odkrył przed czasem jej czynności taje
mniczej.

Powiadomiona dokładnie przez zakonnice, 
spieszyła z pomocą pieniężną lub radą pomiędzy 
dawnych spółwyznawców. Wszyscy żydzi wi
leńscy znali ją i błogosławili; pomagając bo
wiem, nigdy nie zdradzała chęci ich nawraca
nia. Mówiła im tylko o obowiązkach jakie leżą 
na dzieciach jednej ziemi, jednaką niedolą dotknię
tych. Pod wpływem nieprzepartym miłości, 
duch żydowski mięknął i przystawał do polskich 
pojęć. Praca Heleny wydawała najpomyślniej
sze nadzieje na przyszłość. — Nie długo cze 
kała na próbę.

* *
Z nad Wisły, Niemna, Dniepru, wobec zdu

mionego świata rozległ się hymn jakiego nigdy 
jeszcze dzieje ludzkie nie słyszały. Duch polski, 
upojony potęgą ideału narodowego, dwudziesto 
miljonową piersią słał w niebiosa głośne skargi 
na swój los obecny i wołał o pomoc nadziem
ską. Pomoc przybywała, a niezwalczony urok 
kruszył — każdy upór, każdą niechęć, każde 
zwątpienie. Obluzowane węzły w narodzie siła 
tajna na nowo ściskała na odgłos hymnu lu
towego.

Bóg Jagiellonów, twórca unji, jednoczył na
ród rozbity, by z niego stworzyć hufiec ry
cerski.

Sławnego zjazdu horodelskiego wskrzesić 
miano wspomnienie.

Ludność wileńska na dniu 18. sierpnia 1882 
I wylała się tłumnie na swe ulice starożytne. 
Byli to uczestnicy tryumfalnego pochodu, mają
cego spotkać procesję braci z Korony. Nad tłu-; 
mem odświętnie przystrojonym zapanował duch,

pociągający nieprzeparcie pomimo dreszczu trwogi' 
śmiertelnej. Znikł strach śmierci wobec blasku 
nieśmiertelności, której się podwoje nieco uchy
liły przed śmiertelnikami. Skupiły się i pomie
szały pomiędzy sobą wyznania, stany, wieki, 
płcie— obok chrześeianina stanął żyd, obok pana 
chłop, obok dziecka starzec, nad grobem pochylony.

Płynęły tony „Boże coś Polskę" pod łuki 
Ostrej-Bramy, przez którą się przelewały tłumy 
spieszące ku Zakrętowi. Pochód stanął na Po
hulance obok cmentarza ewangielickiego. Coś 
go nagle wstrzymało.— To wrogie roty moskiew
skie siłą pięści, siłą bagneta postanowiły przer
wać uroczystość.

Chwilowe zwycięztwo pozostało przy pięści.
Podłe żołdactwo pławiło się we krwi nie

winnej, bluźniąc i urągając. Część ofiar chciała 
się ratować na cmentarz ewangielicki, lecz 
nielitościwy pastor Ewert kazał go zamknąć. 
Ciżba tłoczyła się koło bramy, a kozacy i żan
darmi z szablami i nahajami nacierali, robiąc 
w niej okropne spustoszenie. Pokrwawionych, 
zbitych i zrabowanych pędzili przed sobą słu
dzy carscy. Kilka martwych, ciał pozostało na 
miejscu.

Wojsko jeszcze uganiało po polu i przy
ległych ulicach, gdy naprzeciwko cmentarza, 
z po za płotu sąsiedniego ogrodu wystąpiło kilka 
osób, i zbliżyło się do poległych. Na czele ich 
szła piękna kobieta, w półzakonnym czarnym 
stroju, z oznakami głębokiej żałoby; uroczysta 
postawa jej zlewała się harmonijnie z wyrazem 
niewyrzeczonej słodyczy i powagi, rozlanym na 
bladej twarzy przeczystej białości.

Nieznajoma raz po raz nachylała się nad 
poległymi, i powołując do siebie postępujących 
za nią, wydawała rozporządzenia. Szybko je wy
konywano, unosząc ciała męczenników przez o- 
grody. Była niedaleko bramy cmentarnej, gdy 
nagle się wstrzymała uderzona grupą ciał, skła
dającą się ze starca żyda i dwóch studentów 
gimnazjalnych w mundurkach szkolnych. Zajęcie 
jej widocznie wzrastało, w miarę jak się przy
patrywała lepiej żydowi, a zaledwo uprzątnięto 
ostatnie ciała, zawołała na ludzi, i kazała wszyst
kie trzy ciała nieść za sobą. Upływ krwi był 
tak wielki, że na razie trudno było poznać czy 
to były trupy czy ranni.

Pochód z nieznajomą na czele zatrzymał 
się u furty Marjawitek, i zniknął niebawem w.e 
wnętrzu klasztornem. Ciała złożono tymczasowo

w mieszkaniu prywatnem, należącem do niezna
jomej. A gdy się zaczęto uważniej im przypa
trywać, odkryto, że to byli ranni a nie polegli.

Nieznajoma szczególniej była zajęta chodze
niem koło starego żyda. Wkrótce też powiodło 
jej się go przyprowadzić do przytomności. — Sta
rzec otworzył oczy, ale gdy spojrzał na schylo
ną nad sobą nieznajomą, drgnął, i znowu za- 
mrużył oczy. To nowe opadnięcie z sił nie dłu
go trwało; ranny westchnął głęboko, oczy mu 
się otwarły szeroko, i parę łez dużych spłynęło 
na blade policzki.

— Leja? — szepnął starzec pytająco do 
nieznajomej.

— To ja stryju!... odpowiedziała zagadnięta 
i przycisnęła dłoń żyda do ust.

Tak jest, była to Helena i Notko.
— Bóg jest wielki! — rzekł stryj — ja cię 

chciałem kiedyś wydać w ręce nieprzyjaciół, a 
ty mię od nich ratujesz...

— Zapomnijmy o tem; skończyliśmy już nasz 
dawny rachunek przed mym chrztem; krew dzi
siaj przelana przez ciebie, odnowiła nasze po
krewieństwo i zmyła całą przeszłość...

— Bóg Izraela jest z wami, wiesz że ty, 
kto są ci dwaj chłopcy ? i wskazał ręką w stro
nę rannych studentów, którzy przyszedłszy do 
przytomności, opowiadali otaczającym swe przy
gody.

— Czyżby i oni?...
— Tak, to są też żydzi, ale tego mało — i 

starca twarz zajaśniała dziwną radością — ten 
jeden, to syn belfera Mortki; a drugi, jest sy
nem sędziego kahalnego z Hreska, co go niedź
wiedź rozdarł!...

Helena stała chwilkę jakby odurzona tem 
odkryciem; wzruszenie odebrało jej mowę; spo 
zierała ze zdumieniem to na starca, to na dzie
ci, aż wzrok się zwilżył łzą rozrzewnienia.

— Nie zasłużyłam na tyle szczęścia, na ta
ką nagrodę!... rzekła i spiesznym krokiem wy
szła do przyległego pokoju.

Pokój ten był to rodzaj kapliczki domowej, 
której ściany miały zamiast obicia czarne aksa
mitne opony kirowe. W głębi stał ołtarzyk, ża- 
łobnemi kwiatami ustrojony, a na nim świece i 
godła chrześciańskie obok wielkiej biblii, w czar
ny aksamit oprawnej. Nad tym ołtarzykiem, na 
czarnej draperji wisiało duże serce z białego a- 
ksamitu, otoczone do koła wieńcem złotych i

srebrnych kwiatów, pośrodku którego błyszczał 
napis złotem haftowany:

„Szukaj pociechy i wsparcia w czynie!“
Były to ostatnie słowa z pożegnalnego listu 

Franciszka. Helena uklęknąwszy utkwiła w nich 
swój wzrok załzawiony, i wysyłała modły dziek 
czynne. Woń czystości i promienna jasność ota
czały ją do koła. Z po za żałoby ziemskiej prze
świecała radość nadziemska ze zbliżenia się do 
przedmiotu najukochańszego...

Nie masz węzła trwalszego nad spólność 
pracy — jednoczy ona żywych z umarłymi, na
chyla niebo do ziemi, otwiera bramę wiekuistą 
przebaczenia i pojednania...

* * 
*

Szedł Ahaswerus ze Wschodu na Zachód, 
znacząc swe ślady siedmiopunktowym krzyżem 
krwawym ; ogromny, skulony, opierający się na 
swym kiju sękatym, zdawał się być okropnie 
znużonym, ostatki sił z siebie wydobywał. Ja 
kaś straszna, nieubłagana potęga zmuszała go 
do podróży pokutniczej. Spiekota stepowa mu do
kuczała, i rozterka fali powietrznej spocząć nie 
dawała. Oazy szukał spragniony.

Jakieś śpiewy i jęki dolatywały go zdała — 
uczuł, że się zbliża do celu upragnionego.

Olbrzymie łono puszczy litewskiej znagła 
przedstawiło się jego oczom i chłód a z nim 
spokój powiał ku niemu. Widocznie cudu na so
bie doświadczał. Rozradowany wzrok jego szu
kał na około sprawcy tylu pociech, aż spoczął 
na klęczącej dziewicy izraelskiej, co pojednanie, 
spokój na swe plemię sprowadzała. — I rzekł:

— Teraz o Panie, widzę koniec mej po
kuty...

♦ *

Notko wyzdrowiawszy powrócił do puszczy, 
i opowiedział o cudownem swem ocaleniu przed 
ludźmi dworskimi, dawnymi naszymi znajomymi, 
podtrzymując w nich wiarę w lepszą przyszłość 
narodu. Najdzielniejszymi pomocnikami w tej 
pracy byli studenci — żydzi, ocaleni z nim 
wspólnie.

Wytrwałości Heleny nic złamać nie zdoła
ło ; pomimo wieku i zawodów jest pełną dotąd 
zapału cudownego, który urąga się z wysiłków 
wroga i podaje silną dłoń pomocy narodowi przy
branemu. KONIEC.



giełdową. W dzień kiedy Dufaure powołany zo
stał do marszałka i kiedy ułożona została lista 
nowego gabinetu z Leonem Say, ministrem fi
nansów, renta francuska podskoczyła odrazu o 
franka i 25 centymów. Ci przeto, którzy wie
dzieli o mającem nastąpić zerwaniu rokowań i 
po tej olbrzymiej haussie zagrali na baissg, za
robili miliony. My nad tą ploteczką przejdziemy 
do porządku spraw.

Przewidywania lekarzy i ks. de Noailles 
nie sprawdziły się. Silny organizm papieża wziął 
górę, wymioty ustały i zdrowie znacznie się po
lepszyło. W parę dni potem obawa rychłej śmier
ci Ojca św. ustąpi i musiała zupełnie. A tu w 
Paryżu i w Wersalu czas naglił. Rok dobiegał 
do końca, budżet nie uchwalony, stagnacja stra
szna w handlu, codzienne deputacje rozmaitych 
Izb handlowych i przemysłowych, a nadewszyst- 
ko coraz groźniejsza postawa Niemiec — wszy
stko to razem rozkładowo wpływało na otocze
nie marszałka. On sam i jego zausznicy czuli 
jak grunt ustępuje pod nimi, jak się ziemia u- 
suwa i jak nie pozostaje im nic innego jak tyl
ko : — albo ustąpić przed republikanami i Bis- 
markiem, albo też rozwiązać Izbę i obu tym wro
gom, wewnętrznemu i zewnętrznemu, wypowie
dzieć walkę na zabój. Zdaje się, że zrazu no
szono się z myślą ostatniej alternatywy i użyto 
Batbiego do machinacyj, mających rozwiązanie 
Izby na celu. Atoli gdy grupa konstytucjonali
stów, decydująca o większości senatu, oświad
czyła, że będzie głosowała przeciw rozwiązaniu 
Izby, wtedy już nie pozostawało marszałkowi 
nic innego jak chwycić się pierwszej alter
natywy.

Tymczasem jednak Bismark nie zasypiał gru
szek w popiele i z tych kilku dni tak zręcznie 
skorzystał, że wytargował dla siebie o wiele 
lepsze warunki niż przy pierwszych rokowaniach 
z Dnfaurem. Za pośrednictwem ajentów swoich 
wpłynął bowiem na zmianę gabinetu, projekto
wanego pierwotnie przez Dufaure. W natural
nych bowiem warunkach Dufaure, powołany po
nownie do rokowań d. 13. grudnia, byłby przed
stawił tę sarnę listę członków gabinetu co i 
pierwszą rażą. Tak nakazywała logika, zwłasz
cza, że między 7. a 13. grudnia nie zaszło w 
łonie stronnictwa republikańskiego nic takiego, 
coby jakąkolwiek zmianę usprawiedliwić mogło. 
Tymczasem 13. grudnia Dufaure przedstawił inną 
listę, zmienioną, i co właśnie jest najbardziej 
charakterystycznem, że zmienioną w tych właś
nie tekach, które orzekały o zewnętrznej 
akcji Francji, i że zmiana jeszcze głębiej prze
czyła osobistym sympatiom marszałka, a wy
chodziła na korzyść Niemiec. W liście z 7. 
grudnia tekę spraw zagranicznych obejmował p. 
de Saint-Vallier, umiarkowany katolik, a tekę 
wojny jenerał Gresley, kolega i osobisty przyja
ciel marszałka.

W liście zaś z 13. grudnia tekę spraw za
granicznych powierzono Waddingtonowi, prote
stantowi, który w poprzedniej liście figurował ja
ko minister oświaty, a tekę wojny jenerałowi 
Borel, osobie kompletnie dotąd nieznanej. Inne 
teki pozostawały w ręku tych samych członków 
co w liście z 7. grudnia, z tą naturalnie ró
żnicą, że w skutek translokacji Waddingtona, 
wprowadzono do gabinetu dep. Bardoui, jako 
ministra oświaty. Tym sposobem utworzono ga
binet z 9 członków, z których dwaj, Dufaure i 
Marcere, znani są jako esprits forts, trzej inni, 
Waddington, Say (syn wychrzty) i Freycinet, są 
protestanci, a reszta bardzo umiarkowani w 
sprawach religijnych. Oprócz tego Dufaure zna
ny jest jako otwarty zwolennik partji galikań- 
skiej, dążącej jak wiadomo do oswobodzenia du
chowieństwa francuskiego z pod wpływów Rzymu.

Że wprowadziwszy do steru rządu we Fran
cji taki gabinet, Bismark .musiał zacierać ręce z 
mdwfd. ojtem zdaje się nikt wątpić nie może. 
Był bowiem pewny, że przynajmniej w tej je
dnej sprawie, w sprawie wyboru przyszłego pa
pieża, gabinet ten protestancko-liberalny pójdzie 
z nim ręka w rękę i w razie wyboru Ledócnow- 
skiego da swoje veto, a w razie wyboru jedynego 
i wielce niebezpiecznego dla Ledóchowskiego 
rywala, mijącego po nim największą szansę, kar
dynała Manninga, da swoją aprobatę.

To co mówimy, nie jest bynajmniej jakimś 
czczym domysłem, na przypuszczeniach jeno o- 
partym. Wprawdzie dotąd papież żyje i przeto 
gabinet francuski niemiał jeszcze sposobności 
wprowadzenia w życie swych poglądów w spra
wie kościelnej; wprawdzie w Journal offidel nie 
ogłosił on — rzecz prosta — swoich zamiarów. 
Ale za to dał już wskazówkę, jakiej drogi trzy
mać się będzie, w swoim półurzędowym organie, 
w Journal des Debats, Nazajutrz po utworzeniu 
gabinetu, Debaty opisując charakter polity
czny każdego z członków gabinetu, tak się wy
raziły o Waddingtonie: „Niewątpliwie ze zdzi
wieniem kraj się dowiedział, że p. Waddington 
objął tekę spraw zagranicznych; spodziewano 
się prawdopodobnie, że zatrzyma on urząd mini
stra oświaty, który piastował do 15. maja. Ale 
w dzisiejszych okolicznościach i wobec przyszłej 
a bliskiej zmiany papieża uznano za niezbędne 
dać Europie (czyt.: Niemcom) gwarancję, że nowy 
gabinet nie będzie hołdował niebezpiecznej i 
awanturniczej polityce ultramontańskiej, — a nikt 
pod tym względem nie dawał lepszych rękojmi, 
jak właśnie p. Waddington.1* W kilka dni po
tem, d. 18. grudnia Debaty wystąpiły jeszcze 
otwarciej i w artykule, podpisanym przez Johna 
Lemoina, rozbierając ewentualności wyboru no
wego papieża, takie na zakończenie wypowie
działy zdanie : „Streszczając się więc, przycho
dzimy do przekonania, że w takim tylko razie 
w kościół katolicki nowe życie wstąpi i papiez- 
two liczyć może na swobodne wykonywanie 
swych funkcyj w Europie (cz.: w Niemczech i w 
Moskwie), kiedy po śmierci teraźniejszego Ojca 
św. zasiądzie na tronie św. Piotra kardynał 
Manning, ten najznakomitszy reprezentant zasa
dy oddzielenia władzy świeckiej od duchownej."

Wniosek ten Debatów wraz z argumentami 
przedrukowała bez komentarzy Nordd. Allg. Z tg.

W sprawie papieskiej mamy tedy sytuację 
jasną jak na dłoni. Dwaj są pierwszorzędni kan
dydaci Ledóchowski Manning (Anglik). Za pierw
szym jest papież, jezuici i wszyscy ultramonta- 
nie, a więc prawdopodobnie i większość przyszłe
go conclaue. Za drugim Niemcy, Moskwa, gabi
net francuski, prawdopodobnie austrjacki, najpe
wniej w święcie włoski. Z trzech mocarstw, ma
jących prawo veto, dwa — Austrja i Francja — 
odrzucą wybór Ledóchowskiego, a dadzą aproba
tę wyborowi Manninga. Wybór zaś tego kardy
nała angielskiego już tem samem prawdopodo
bnie wypadnie na naszą niekorzyść, zwłaszcza 
w sprawach kościelnych Królestwa i prowincyj 
Zabranych, ile że właśnie przez wrogów naszych 
jest tak gorąco popierany. Na tę tedy sprawę, 
tak ważną dla naszych braci z zaboru moskiew
skiego, zwracamy uwagę delegacji naszej. Jeżeli 
już weszła na drogę czynu, niechże przynajmniej 
w sprawie papieskiej idzie po niej śmiało, bo 
przecie ta sprawa skompromitować jej w żadnym 
razie nie może.

W celu zupełnego wyczerpania sprawy i 
zbadania jej do gruntu, dodać jeszcze musimy,

że stolica święta postanowiła w zasadzie nie 
zważać wcale podczas przyszłego conclave na 
prawo veto trzech mocarstw katolickich. Właśnie 
obawa, że prawo to przy dzisiejszych konstela
cjach politycznych Europy wyzyskanem być może 
na korzyść mocarstw akatolickich i na rzeczy
wistą szkodę katolicyzmu, skłoniła Ojca św. i 
kongregację kardynałów do powzięcia podobnej 
uchwały. Na poparcie zaś jej przytacza stolica 
św. naprzód to, że żaden konkordat, żadna umo
wa specjalna nie sankcjonowała tego prawa; a 
następnie, że kongregacja kardynałów, wysadzo
na wyłącznie do zbadania tej kwestji, oświad
czyła się stanowczo za zniesieniem tego prawa.

Naturalnie zainteresowane w tej sprawie 
trzy katolickie mocarstwa, gdy dowiedziały się 
o zamiarze stolicy świętej, uczyniły jej naprzód 
poufne przedstawienia, a następnie zaprotesto
wały oficjalnie. W obecnej chwili, jak czytamy 
w Italie, sprawa nie jest jeszcze skończona, a 
Austrja, Francja i Hiszpania starają się wszel- 
kiemi siłami nakłonić stolicę świętą do cofnięcia 
powziętej uchwały. W Watykanie zaś zdania 
mają być podzielone. Stronnicy Manninga agi
tują energicznie za utrzymaniem veta. Wszakże 
większość kardynałów zdecydowana jest podo
bno nie ustąpić. Mimo to przecież agitacji rze
czonych mocarstw i stronników Mauninga po
wiodło się sprawę nieco odroczyć pod pretekstem, 
że należy zapytać zdania kardynałów, przebywa
jących za granicami Rzymu. Właśnie obecnie 
ci zagraniczni kardynałowie studjują kwestję. 
Ale jeżeli przed nadejściem ich odpowiedzi Oj
ciec św. zakończy swój żywot, to bodaj czy 
stary obyczaj nie utrzyma się w całej swej 
pełni

„ta Ita/’
Tarnopol 95. grudnia.

(T.) Byliśmy pewni, że upadek Plewny 
sprowadzi dla obu stron wojujących tak pożą
dany, choć kilkutygodniowy rozejm. Dzisiejsze 
jednak wiadomości, które każdy wracający z 
Moskwy powtórzyć może, przedstawiają nam stan 
rzeczy tamże w zupełnie odmiennem świetle. 
Faktem bowiem jest, że Moskwa pomimo zimy, 
wysyła 2OOtysięczną armię do Rumunii, w skutek 
czego zatrzymano ponownie, najnowszym ukazem, 
wszystkie wagony li dla transportu wojska. Mó
wią tu Moskale, że ta nowa armia zastąpić ma 
prawie do połowy zniszczoną armię operacyjną. 
Mnie się zaś widzi, że ta nowa armia może i 
dla nas być niebezpieczną. Zobaczymy!

Klęski więc w handlu zbożowym, o których 
w poprzednich korespondencjach donosiłem, są 
już dziś nieuniknione. Jedyną bowiem nadzieją 
wszystkich tu przebywających kupców z Niemiec, 
Francji i Anglii, były zwycięstwa Moskali, po 
których spodziewano się zaprzestania wysyłek 
wojsk i przywrócenia wywozu zboża. Tak też 
i wyżsi czynownicy obiecywali. Dziś jednak wi
dzimy, z jaką to zapalczywością zabiera się Mo
skwa z socjuszami do zniszczenia narodu, który 
w najświętszych praw swoich staje obronie. 
Znikło współczucie i poszanowanie, a wróg ciężki 
wobec całej Europy, przypatrującej się z obo
jętnością tym barbarzyństwom, tępi i wytrzebia 
to, co godne litości. Trudno juź teraz obliczyć, 
jak ogromne straty firmy zagraniczne poniosą, 
jest jednak możliwość utraty całego włożonego 
kapitału, jeżeli te gmachy zbożowe jeszcze tylko 
krótki czas w otwartem polu poleżą.

Wprawdzie zakupiło wielu zagraricznych 
kupców magazyny zbożowe na własność, lecz te 
zapełnione zostały przeważnie nasionami olejne- 
mi, na które zmiany powietrza najniekorzYstniej 
wpływają.' Fuouctowauo także mnóstwo baraków 
na skrycie pszenicy, żyta i jęczmienia, wszystko 
to jednak nie pomieści ani połowy nagromadzo
nego tu różnego ziarna. Rząd moskiewski, za
brawszy pod swój własny zarząd przestrzeń 
Wołoczyska-Odessa, o oddaniu wagonów dla han
dlu i słyszeć nie chce, a deputacja, złożona z 
kupców zagranicznych, udawszy sig do głównego 
zarządu kolei w Odessie, otrzymała w uwzglę
dnieniu swych słusznych żądań ukaz, którego 
dziś z taką surowością nakazano czynownikom 
przestrzegać, że za żadną cenę wagonu nie do
stanie. Wywóz więc zboża z Moskwy nie tak 
prędko nastąpi, a wśród takich okoliczności mo
żemy być pewni, że handel nasz zbożowy na 
wszystkich galicyjskich targach doczeka się 
wkrótce ogromnego odbytu, a ceny, które od ze
szłego tygodnia już się polepszyły, w styczniu 
tembardziej podnieść się muszą. Musimy tu także 
nadmienić, że zarząd kolei Karola Ludwika 
uznał nareszcie nasze narzekania na brak wa
gonów i postarał się o uzupełnienie ich tak, 
że już dziś z małemi tylko przeszkodami eksport 
odbywać się może Przyczyni się to niemało do 
tem większego ożywienia naszego handlu zbo
żowego.

wej Wiktorji. Postanowienie to powziął gabinet 
angielski na niezawodne zawiadomienie, że car 
zdecydowany jest nie ustąpić ani piędzi ziemi 
z tego, co w Azji w czasie obecnej wojny zdo
będzie, i wcielić do Moskwy całą Armenię z 
Karsem, Erzerumem, Batumem i Trapezuntem.

Książę m a łż o n e k o M o s k w ie i Mo
skalach. W pierwszych dniach b. m. pojawiła 
się w handlu księgarskim w Londynie książka, 
którą w tej chwili wyrywają sobie z rąk mężowie 
stanu, dyplomaci, członkowie parlamentu, publi
cyści, historycy, słowem wszyscy, którzy jakim
kolwiek sposobem i w którymkolwiek kierunku 
wpływają na losy wielkiego i potężnego Albionu. 
Tytuł tej książki bardzo skromny: „Życiorys ks. 
małżonka" przez Teodora Martina (The, Life of 
H. D. H. Prince-Consort). a jednak pojawienie 
się jej w handlu księgarskim jest wypadkiem po-; 
litycznym pierwszego rzędu, i dlatego podajemy 
treść jej na tem miejscu według analizy jednego 
z dzienników niemieckich.

i Ks. Albert, przedwcześnie zgasły małżonek 
królowej Wiktorji, brał, jak wiadomo, bardzo 
czynny udział we wszystkich najważniejszych 

] sprawach Anglii, bez światłego zdania jego nie 
podpisała królowa małżonka żadnego aktu, nie 
uczyniła żadnego ważniejszego kroku; książę zaś 
miał ten chwalebny zwyczaj, że wszelkie swoje 
działania w życiu publicznem jak najskrupula
tniej opisywał w swoich „Pamiętnikach**. Tym 
sposobem zebrał się materjał na kilkutomowe 
dzieło; obecnie wyszedł tego dzieła tom trzeci, 
zawierający obfity zbiór materjałów do historji 
wojny wschodniej w latach 1853 do 1856 Po
wszechną jest to tajemnicą w Londynie, że wła
ściwą autorką dzieła, o którem mówimy, jest 
królowa Wiktorja we własnej dostojnej swej o- 
sobie. Z dziełem tem w ręku była królowa nie
dawno u Disraeliego, a wręczając mu je na pa
miątkę, miała powiedzieć do pierwszego swego 
ministra: „Mój lordzie, proszę cię, ażebyś na 
dzieło to zwrócił uwagę swoich kolegów w gabi
necie**. Przedmiot, traktowany w tym „Pamię- 
tniku“ i chwila pojawienia się go są powodami, 
dla których dzieło to nabrało takiego rozgłosu w 
kraju i za granicą. Im więcej wczytujemy się 
w dzieło Martina — pisze powyżwspomniany 
sprawozdawca — tem ciekawszą znajdujemy treść 
jego w obecnej właśnie chwili, i tem silniejsze
go nabywamy przekonania, że wydanie to trze
ciego tomu w czasie właśnie, gdy tylko o Ple- 
wnie mowa, nie może być rzeczą czystego przy
padku.

Położenie polityczne w Europie w owym cza
sie przypomina w ogólnych zarysach pod wielu 
względami dzisiejszą sytuację. Wówczas jak dziś 
dążył kolos moskiewski pod płaszczykiem religii 
i narodowości do zniszczenia i zagłady państwa 
ottomańskiego; wówczas jak dziś jedna tylko An
glia poczuwała się do obowiązku stanąć po stro
nie uciśnionej, a sprzymierzywszy się z Francją, 
pokrzyżować plany północnego despoty, jakkol
wiek i wówczas było w Anglii jak dziś stronni
ctwo pokoju za każdą cenę, które o wojnie ani 
słyszeć chciało, a którego wpływ car Mikołaj do 
tego stopnia przeceniał, że „z lekkiem sercem" 
rozpoczął wojnę. Wówczas to, kiedy wojna mię
dzy mocarstwami zachodniemi a Moskwą zdawa
ła się być nieuniknioną, napisał ks. Albert pod 
d. 8. marca 1854 memorjał, którego ważniejsze 
ustępy tak opiewają: „Stanowisko Austrji i Prus 
wobec kwestji wschodniej jest niezmiernie wa 
żnem dla dalszego przebiegu tej sprawy, iwo 
góle kwestji, które jeszcze powstać mogą. W spo 
sób pokojowy kwestja ta nie da się rozwiązać. 
Car zawziął się, ażeby do wybuchu wojny do
prowadzić. Chodzi więc o to, ażeby wojnę jak 
najprędzej zakończyć, a stanie się to. gdy mo
carstwa zachodnie się porozumią. To bowiem 
jest rzeczą niezawodną, że jeżeli Europa zaj 
mie wobec Moskwy jednolite i energiczne sta
nowisko, rozwiązanie kwestji wschodniej musi 
wypaść w duchu interesów europejskich, gdyż 
tym tylko sposobem dadzą się pokrzyżować za
borcze plany Moskwy. Zapewne, że Moskwa nie 
jest krajem, któryby można zmódz i pokonać 
tym sposobem, jak to zamierzał Napoleon w r 
1812; lecz z tego nie wynika jeszcze, ażeby ona 
była niezwyciężoną. Każde państwo ma swe sła
be strony, a taką słabą stroną Mo
skwy są jej zachodnie prowincje, 
których utrata zniżyłaby Moskwę do rzędu mo
carstwa czysto azjatyckiego, któreby od razu 
przestało odgrywać ważniejszą rolę. Dla Austrji 
ma byt i utrzymanie Turcji niepospolite zna
czenie, gdyż ważną jest dla niej rzeczą uwolnić 
się od wpływów Moskwy, do której, z obawy 
przed rewolucją, zdaje się być jakby przykutą. 
Atoli najlepszym środkiem dla Austrji przeciw 
rewolucji jest przymierze z mocarstwami zacho
dniemi, czego najsilniejszym dowodem jest ta o- 
koliczność, że komitety rewolucyjne drżą na sa
mo wspomnienie o takim sojuszu Austrji."

Pamiętnik ks. Alberta stwierdza, że Disraeli, 
wówczas przewódzca opozycji przyrzekł najgorę
cej poprzeć rząd, gdyby chodziło o zbrojne prze
ciw Moskwie wystąpienie; lord Derby zaś, ojciec 
dzisiejszego ministra spraw zagranicznych, wy- 
rzekł według pamiętnika ks. Alberta następują
ce słowa w parlamencie: „Od półtora wieku 
trzyma się Moskwa stale jednej i tej samej po
lityki, polityki napadu podstępem i intrygą. 
Zawsze zaczynała ona od siania niezgody w 
krajach jakiemuś państwu podległych, następnie 
udzielała pomocy słabszej stronie, ogłaszała jej 
niepodległość i brała ją pod swoją opiekę; w 
końcu zaś zamieniała opiekę w pochłonięcie kra
ju, którym się zajmowała. Tym sposobem urosła 
św. Moskwa do dzisiejszych rozmiarów."

Ówczesny gabinet angielski z lordem Aber- 
deenem na czele zajmował z początku chwiejną 
wobec Moskwy postawę. Lecz gdy królowa za 
poradą swojego małżonka zaczęła coraz bardziej 
okazywać się przychylną stanowczym i ener
gicznym zamiarom lorda Palmerstona przeciw 
Moskwie, utraciło stronnictwo bezwarunkowego 
pokoju wszelki punkt oparcia, zwłaszcza, gdy 
do wiadomości jego doszło następujące zajście: 
Na jednem z posiedzeń Izby wyższej miał 90- 
letni lord Lyndhurst piorunującą mowę przeciw 
Moskwie, w której między innemi rzeki: „Gol 
Mamy dawać wiarę Moskwie ? Przypomnijcie so
bie, milordowie: sir Hamilton Seymour słyszał, 
że na granicy moskiewskiej zbierają się wojska; 
wspomniał on o tem Nesselrodemu, ten zaprze
czył temu i zapewniał naszego posła, że wiado
mość ta jest nieprawdziwą... a przecież wojska 
moskiewskie przekroczyły niebawem tę granicę. 
Czy to jest system, czy to są osobistości, którym 
ufać mamy? Precz z ufnością, gdzie chodzi o 
interesa milionów; precz z takiem zaufaniem, 
gdy wolność ludzkości jest w niebezpieczeństwie. 
Ufność w takich wypadkach jest lekkomyślnością. 
Milordowie! historja Moskwy od początku do 
dziś jest historją oszukaństwa, obłudy, poziomej 
przebiegłości, gwałtu i przemocy. Car moskiew
ski narzucił się dziś na protektora greckiego 
kościoła w Turcji, tak samo, jak niegdyś cary
ca Kat arzyna narzuciła się byłana 
protektorkę Polski. Znamy wszyscy dal
szą historję tego protektoratu nad Polską. Mi

Przegląd polityczny.
Zgodnie donoszą ze wszystkich stolic, że 

mocarstwa europejskie postanowiły nie wchodzić 
na razie in meritum ostatniego okólnika tureckie
go i że o tem miano już zawiadomić rząd oto- 
mański. Europa uważa więc już ostatnią notę 
turecką za dokument, należący do historji, a na
tomiast dziś już zajmuje się najskrupulatniej na
wet domysłami, odnoszącemi się do przyszłej 
sesji parlamentu angielskiego, który, 
jak wiadomo, na dzień 17. stycznia jest zwoła
ny. Z Londynu donoszą w tej mierze do pary
skiego Memoriał Diplom.: „Gabinet angielski po
stanowił na razie nie mieszać się między strony 
wojujące; natomiast ma królowa Wiktorja za
znaczyć stanowisko rządu Wielkiej Brytanii w 
mowie tronowej. Jej królewska Mość otworzy o- 
sobiście sesję parlamentu. Uroczystość otwarcia 
będzie miała bardzo poważny charakter. Wszy
scy lordowie i deputowani otrzymali wezwanie, 
ażeby przybyli do Londynu na posiedzenia 
parlamentu. Powszechnie utrzymują, że Anglia 
będzie musiała wystąpić zbrojnie w obecnem za- 
wikłaniu na Wschodzie.

„Gdy tylko kredyt wojenny uchwalony zosta
nie, ma być załoga Malty wysłaną do Gallipob; 
na Maltę ma natomiast odejść inny korpus w 
sile 12.000 ludzi. Równocześnie ma w Bombaju 
zebrać się angielska armia indyjska w sile 75 
tysięcy ludzi pod dowództwem lorda Napiera of 
Magdala. Jenerał Wolseley, który na Malcie za
stąpiony będzie przez jenerała d’Aguilar, ma 
objąć dowództwo korpusu, przeznaczonego 
do zajęcia Gallipoli." Do rzędu takich samych 
wiadomości, które tylko z obowiązku dziennikar
skiego powtarzamy, należy następująca wiado
mość londyńskiej] Whitehall-Reniew. Poważny i 
wpływowy ten tygodnik donosi, że parlamentowi 
angielskiemu ma być na pierwszem posiedzeniu 
przedłożony bil o nabycie przez Anglię praw 
zwierzchniczych Turcji nad Egiptem. Warunki 
zamierzonego kupna są ułożone w porozumieniu 
z sułtanem i chedywem i za zezwoleniem królo

lordowie! Wspomnienie to wzrusza mię do głębi 
i mniemam, że gdyby Moskale, ci barbarzyńcy i 
nieprzyjaciele wszelkiego postępu, gdyby ten car, 
który edukację karze jako zbrodnię — doprowa
dził kiedykolwiek do tego, ażeby stale osiedlić 
się w sercu Europy, byłoby to, powtarzam, 
największem nieszczęściem, jakie rodzajowi ludz
kiemu zdarzyć się może!“ Na te słowa powstał 
prezydent rady ministrów lord Aberdeen i sta
rał się chłodnemi słowy osłabić gwałtowne wra
żenie mowy czcigodnego lorda Lyndhursta Mo
wa ministra wywołała w całym kraju wielkie 
oburzenie, co widząc lord Aberdeen, wystosował 
do królowej pismo, w którem usprawiedliwia 
się, że wystąpieniem swojem w Izbie lordów nie 
zamierzał wcale neutralizować wrażenia, wywo 
lanego słowami zacnego lorda Lyndhursta, i nad
mienia, że ma zamiar powtórnie zabrać głos, a- 
żeby rozprószyć mylne w tej mierze zapatiy-
wama.

Ks. Albert, jako dobry geniusz Anglii, po
dyktował królowej następujący list w odpowie
dzi na powyższe pismo prezydenta gabinetu: 
...... 26. czerwca 1854. Królowa cieszy się, sły
sząc, że lord Aberdeen skorzysta dziś w Izbie 
wyższej ze sposobności, ażeby sprostować mylne 
wyobrażenia, jakie ostatnia jego mowa wywołała 
w całym kraju, mowa, która i u królowej nie 
najlepsze wywołała wrażenie. Królowa zna za
nadto dobrze lorda Aberdeen, ażeby nie miała 
zrozumieć, jaki cel obciął on swą mową osią
gnąć; lecz patrjotycznie usposobiony naród czuje 
się obrażonym, gdy w obecnej chwili pierwszy 
doradzca korony zdaje się brać w obronę cara 
moskiewskiego Królowa spodziewa się. że lord 
Aberdeen nie podejmie się obecnie tak niewdzię
cznego i szkodliwego zadania, ażeby bronić cara 
lub jego polityki, kiedy w ostatnich czasach 
mieliśmy aż nadto powodów, ażeby z całą siłą i 
energią wystąpić przeciw polityce caratu."

Z takich to i tym podobnych dokumentów 
składa się trzeci tom Pamiętników ks. Alberta. 
Dokumeuta te wykrywają z jednej strony całą 
podłość i ohydę polityki caratu w owych cza
sach, z drugiej zaś strony pouczają nas, jakich 
to środków chwytał się ówczesny rząd angielski, 
ażeby urwać łeb hydrze północnej i zmusić ją 
do podpisania traktatu paryzkiego. Odczytują' 
złote zgłoski Pamiętników ks. Alberta, zdaje się, 
jak gdyby potężna dłoń chciała na nowo wska
zać narodowi angielskiemu, z której to strony 
grozi mu największe niebezpieczeństwo, gdzie 
się zawiązują intrygi, któreby mogły zadać śmier
telny cios wolnemu, konstytucyjnemu państwu 
Anglików. Pamiętnik ks. Alberta wykazuje, jak 
to światły mąż stanu, umiejący patrzeć w przy
szłość, potrafi pokrzyżować najsubtelniejsze ma 
chinacje swojego przeciwnika i jak to naród an
gielski, na pozór nieprzygotowany, jest w stanie 
w danym razie postawić najpotężniejsze armie 
i wysłać je w czas tysiące mil morzem na punkt 
zagrożony, bronić aż do skutku dobra słynnego 
British Empire,

Z teati-ii wojny.
O militarnej działalności na wszystkich tea 

trach wojny nadchodzą same tylko podrzędne wi.t 
domości. Klimatyczne warunki, istniejące obecnie 
w Bułgarji, i ta okoliczność, że Moskale wcale nie 
byli przygotowani na tak niespodziewaną zmianę 
w planie strategicznym Turków — wywołały chwi 
lowe, lubo poniewolne zawieszenie broni I tak, do
noszą Że korpus Zimmermana z Dobruczy posuwa 
się na południe w kierunku ku Silistrji i że prze
dnie straże tego korpusu już przekroczyły wał Tra- 
jana.

Serbowie, po zniszczeniu mostu pod Ości 
ną, o czem obszernie pisaliśmy w sobotnim prze
glądzie, nie mogli, rzecz oczywista, przeprawić się 
na prawy brzeg rzeki Bułgarskiej Morawy, co było 
ich pierwotnym zamiarem, i żeby przecież cokolwiek 
robić, zaczęli się posuwać przez Kurszumlę w kie
runku na Mitrowicę, gdzie się zaczyna kolej żela
zna, idąca do Saloniki. Ruch ten byłby bardzo nie
bezpiecznym dla Turków, gdyby nie to, że Mitro- 
wica jest silnie ufortyfikowaną Turcy bowiem już 
dawno przewidywali, że na to miasto, jako na 
punkt, gdzie szybko i najłatwiej mogą się skon
centrować tureckie siły, Serbowie z moskiewskiej 
porady zwrócą szczególną uwagę. I rzeczywiście, 
uwaga ta została zwróconą, ale zapóźno, bo teraz 
bodaj czy serbska milicja da sobie radę z mitro* 
wickiemi szańcami

Naddryński korpus Serbów, mający przed sobą 
najmniejsze siły tureckie, bo tylko zaledwie parę 
taborów baszybożuków, działa też najpowolniej; 
nie życząc sobie bliższej znajomości z baszybożu- 
kami, unika ich bardzo zręcznie, a tymczasem 
miejscowej ludności serbskiego pochodzenia rozdaje 
broń i amunicję. Jeśli ta niechęć do zaznajomienia 
się z turecką milicją będzie utale cechowała nad
dryński oddział, to nowy naczelny wódz wszystkich 
tureckich zbrojnych sił na czarnogórskim i bośniac
kim teatrze wojny, Mehemet Ali basza będzie miał 
bardzo mało do czynienia.

Jaworskiemu oddziałowi Serbów powodzi się 
jeszcze gorzej. Dzisiejszy konstantynopolitański te
legram donosi, że oddział ten Turcy zwyciężyli i 
wparli napowrót w granice Serbii. — Wreszcie 
pozostaje nam jeszcze nadmienić tu o owym serb
skim oddziale, który wyszedł z Kniażewacza z za
miarem opanowania doliny Niszawy i przecięcia 
wschodnich komunikacji Niszu. Wiemy już, że od
dział ten 19. grudnia zajął Babiną Glawę i ztąd 
miał się na południe posuwać dla połączenia z od-
działem, który tego samego dnia walczył pod Ceci- 
ną. Połączenie to, w skutek zniszczenia mostu 
pod Ceciną nastąpić nie mogło i oddział ten za
czął działać samoistnie. Dzisiejszy belgradzki te
legram donosi, że po walce nader zaciętej, która 
24. grudnia toczyła się nad brzegami Niszawy, 
Serbowie zajęli Ak-Palankę, leżącą na lewym brze
gu tej rzeki. Jeżeli wiadomość ta okaże się praw
dziwą, wtedy Serbowie mogą zapisać prawdziwe 
zwycięstwo — jeśli nie w taktyeznem, to w stra- 
tegicznem znaczeniu, — bo zajęcie Ak-Palanki od- 
daje w ich ręce znakomitą murowaną drogę z Ni
szu do Sofii. Wprawdzie tuż za Ak-Palanką leży 
Pirot (Szarkiej), miejscowość silnie obsadzona i u- 
fortyfikowana przez Turków, tak, źe Serbowie, za
nim zostaną zupełnymi panami owej drogi, będą 
jeszcze musieli nie jedną stoczyć walkę, ale zaw
sze zajęcie Ak-Palanki jest aktem wielkiej do
niosłości.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwćw dnia 27. grudnia.

—1 W niedzielę 30. grudnia wznowioną będzie 
ludowa sztuka Gagatek pana majstra, a w po
niedziałek, tj. w wigilię Nowego Roku odbędzie 
się w teatrze na wzrór paryskich R e v u e, 
przegląd roku 1877, w którym najulubieńsze 
sztuki, opery, wodwile w wyjątkach będą przed
stawione Przedstawienie zakończą obrazy z ży
wych osób p. t. Życzenia noworoczne.

— Święta przeszły spokojnie i nie wesoło. Gro

źne i smutne wypadki polityczne i smutny stan 
ekonomiczny kraju najwięcej się do tego przyczy
niły. Przedświąteczny ruch w mieście był słabszy o 
wiele jak dawniej, a pomimo pięknego powietrza, 
które trwało przez wszystkie dnie ulice wcale nie 
były ludne. Jeszcze najwięcej może zarobili doroż
karze, bo przy dość obfitym śniegu sauna była 
wcale niezła. W teatrze też było pełno publiczności 
zwłaszcza wczoraj wieczór na „Twardowskim nu 
Krzemionkach."

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27. grudnia b. r. o godzinie 6. wie
czorem. Na porządku dziennym: Wnioski po 
zostało z przeszłego posiedzenia.

— Pan A. C. wraz z p. Yoigtem, głównym re
daktorem poznańskiej (htd. Ztg. przełożyli za 
pfzezwoleniem autora 4-akt’ową komedję Bliziń- 
skiego p. t. „Pan Damazy". Tłómacze mają na
dzieję, że głośny ten utwór obejdzie większe sce
ny Niemiec. Podobno „Wallner Theater" pierwszy 
wprowadzi sztukę tę na scenę.

— Mianowania, Cesarz najwyższem postano- 
wieniem z 20. grudnia b r. nadał prezydentowi 
sądu obwodowego w Samborze Józefowi Dittrieho- 
wi i radcy wyższego sądu krajowego dr. Ignacemu 
Kasparkowi tytuł i charakter radców dworu.

Cesarz najwyższem postanowieniem z 20. gru
dnia b. r. zamianował radcę wyższego sądu we Lwo
wie Władysława Nowinę Przysieckłego prezyden- 
trm sądu obwodowego w Kołomyi.

Mikuliczyn dnia 25. grudnia (Nowy spo 
sób indagacji wprowadzony w powiecie nadwór- 
niańskim i nowo kreowani sędziowie śledczy.) Przed 
7miu tygodniami z powodu zasuspendowania na* 

' czelnika gminy Mikulier.yna przeszło 40 członków 
tej gminy podpisali i odesłali do wysokich władz 
krajowych reknrs, który obecnie w c, k. starostwie 
nadwórniańskiem zalega.

Przed przeszło 2ma tygodniami użyto pp. Moj
żesza Schattnera i Dawida Schorra z Mikuliczyna 
jako sędziów śledczych, ci otrzymali wykazy pod
pisów na tych rekursach umieszczonych, chwytają 
zatem każdego chłopa czy to na drodze, czy to 
w karczmach, chodzą nawet do ich domów i wy
pytują, czy się na rekursa-.h rzeczywiście podpisy
wali, nareszcie przyznającym się grożą : „że za to 
pójdą do kryminału" — i różnych podobnych po 
dłych używają presyj, by nakłonić chłopów do za
przeczenia podpisów, a tem samem przyczynić się 
do nnieważnienia rekursów jako też dó wniesienia 
skarg o sfałszowanie podpisów.

Nie dość na tem. Przybywa wczoraj t. j. 24. 
grudnia o. k. komendant posterunku żandarmerji z 
Delatyna — rozumie się, Że z wyższego polecenia, 
zwołuje według udzielonego mu wykazu wszystkich 
na rekursach podpisanych włościan i ponownie wy
pytuje ich o rzeczywistość podpisów spisując z ni
mi jakiś rodzaj protokołów ; gdy już przedtem 
Sehorr i Schattner chodzili po drodze i namawiali 
chłopów (Jo komisji śledczej zawezwanych z c. k. 
komendanta posterunku żandarmerji składającej 
się) — do zaprzeczania swych podpisów grożąc 
różnie, a między innemi: „że jeszcze przed ruskie* 
mi świętami będą siedzieć po kryminałach."

Więcej jednakże taktu, ambicji i uznania wła* 
snej godności posiadają włościanie mikuliczyńscy, 
gdyż nie dają się odstraszyć groźbami, lecz prze
ciwnie chcą swe podpisy o kilkaset pomnożyć.

O istnieniu takich nowo kreowanych urzędór t 
i sędziów śledczych w starostwie nadwórniańskie’ 
podaje się do wiadomości, oddając przytem należny 
hołd twórcy instytucji dodając tylko pytanie: „Czy 
kreowanie takiej instytucji jest sankcjonowane?"

- Z Czortkowsklego Dnia it. grudnia 
odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku 
jedną- z- -ofiar -moskiawskiagó- -pFTestadowaSTłtf' w?f“ 
lebnego księdza Pawła Małczyńskiego, wygnańca z 
chełmskiej dyecezji. Krótko żył między nami, bo 
zaledwo lat parę. W skromnym zakresie działania, 
jako nauczyciel szkoły ludowej, pozyskał nie tylko 
uznanie, ale serdeczną życzliwość właściciela ma
jętności, w której urząd nauczycielski sprawował. 
Obrzęd pogrzebowy staraniem właściciela urządzo
ny, zgromadził bliższych sąsiadów, świadków za
cnego żywota śp. zmarłego i kilkunastu kapłanów 
obydwóch obrządków. Ksiądz dziekan Załucki w 
przemówieniu u grobu, w wymownych i pełnych 
serca słowach podniósł najwybitniejszą chwilę w 
życiu śp ks. Małczyńskiego, a to kiedy pod naci
skiem rządu moskiewskiego mając dane do wybo
ru, odstępstwo od wiary ojców, a zatem dostatek 
protekcję i opiekę rządu, albo wierność kościołowi 
a zatem prześladowanie wygnanie, niedostatek i 
nędzę, nie wahał się ani chMill i jako wierny słu
ga Chrystusa, wybrał ostatnie. Cześć jego zacnej 
pamięci. — Czas już, nie pięknemi słowy i to do
piero u grobu, ale daniem im możności do pracy 
na własnem powołania polu, dać tym zacnym wy
gnańcom dowód współczucia i uznania.

— Dobromil 20. grudnia. Na dochód tutej
szej straży ogniowej ochotniczej, odbył się z ini
cjatywy naczelnika tej straży W. St. Promińskiego, 
który korzystnie wpływa działaniem swoim na roz
wój tej tak koniecznej instytucji, wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny, w którym tutejsi amatorowie 
muzyki i śpiewu czynny udział brali.

Składając dzięki paniom Z. B., St. Pj, F. P. 
i pp. P. S„ dr. A. B„ S. B., St. S. J. H.‘ J. W. 
i W. L., którzy wybornem wykonaniem utworów 
muzycznych i wokalnych przyczynili się do uświe
tnienia tego wieczoru, wyrażamy nadzieję, że nie 
będzie on ostatnim tego rodzaju, gdyż ogółem 
wszyscy zadowolnieni opuścili salę kasynową, a hu
czne oklaski były najdobitniejszym dowodem u- 
znania.

— Stanisławów. (Interpelacja do związku 
straży ochotniczej ogniowej.) Będąc we Lwowie 
podczas wystawy krajowej, nie zaniedbałem jako 
członek straży ochotniczej ogniowej odwiedzić tam
tejsze Towarzystwo straży ochotniczej, byłem n,> 
ćwiczeniach i w strażnicy, dalej badałem przyra|| 4 
dy do gaszenia pożaru przez krajowców na wy
stawę dostarczonych, nareszcie badałem postępy co 
do wprowadzenia w życie „Związku krajowego 
straży ochotniczej".

Straż ochotnicza lwowska jak pierwej tak i 
teraz jest Stowarzyszeniem, które może przodować 
i być wzorem dla wszystkich w naszym kraju 
istniejących straży ochotniczych ogniowych tak pod 
względem kierunku technicznego, jakoteż admini
stracyjnego , a co więcej panuje tam zgoda i je
dność między towarzyszami. W związku jednak, 
nastąpiła wielka stagnacja, której przyczyną jest 
starszyzna związku.

Dnia 30. listopada 1877 minęło dwa lata od 
zjazdu strażackiego, na którym uchwałę powzięto, 
źe przyszły zjazd strażacki ma się odbyć w roku 
1877 w Krakowie, a równocześnie uchwalono zmia
nę statutu związku krajowego, i wnioski te bez
zwłocznie wypracowane zostały w celu przedłoże
nia do zatwierdzenia namiestnictwu.

Rok 1877 mija, a straże ochotnicze ogniowo 
mające udział w pierwszym zjeździe nie otrzyma
ły dotychczas uwiadomienia o zatwierdzeniu, statu
tu, zarząd związku krajowego nie dał żadnego 
znaku życia. To źle!

— Warszawa. Dzienniki moskiewskie podają 
wiadomość, źe opróżnioną przez śmierć prof Gir-



sztowta w uniwersytecie warszawskim, katedrę za-. 
jąć ma nadzwyczajny profesor chirurgii dr. Kosiń-’ 
ski, który będzie mianowany profesorem zwyczaj-1 
uym, katedrę zaś tego obejmie profesor zwyczajny | 
chirurgii teoretycznej Jefremowski. Dodają też jako 
pogłoskę, że w uniwersytecie tym będą zniesione; 
katedry teoretycznej chirurgii, patologii ogólnej i i 
terapii, ponieważ wykłady tych przedmiotów, bez 
właściwych demonstracyj kliniczzych zostały uzna
na za mało pożyteczne. Katedry te będą połączo
ne z właściwemi klinikami chirurgii praktycznej,

Owies cent metryczny „ 3'— „ 2'20 
Koniczyna korzec od zł. 45•— „ 48 — 
Usposobienie stałe.

j Telegramy innych pism

terapii i patologii szczególnej. Z funduszów zaś 
pozostałych ze zwinięcia katedry chirurgii teore
tycznej, będzie utworzoną nowa katedra chorób 
zewnętrznych, którą ma objąć dr. Trautfeszter, za
wiadujący obecnie szpitalem św. Łazarza.

— Polskie wyprawy naukowe. Od czasu 
do czasu dochodzą nas pewne wieści o dwóch po
dróżnikach naszych pp. Jelskim i Stolcmanie. Ucze
ni ci natnraliści zwiedzają, jak wiadomo w celach 
naukowych, Kordyljery, zbierając cenne okazy, któ- 
remi od czasu do czasu zbogacają gabinet zoolo-

Paryż d. 24. grudnia. Niemcy mają prze
cie wziąć udział w powszechnej wystawie; roz
poczęto w tym celu rokowania w Berlinie, i o- 
biecują one pomyślny skutek, (Assemblóe natio- 
nule.)

Paryż d. 24. grudnia Derby spodziewa się, 
iż energicznemi wojennemi przygotowaniami i 
dyplomatycznym naciskiem skłoni wojujące stro
ny do zawarcia pokoju. Nie było dotąd żadnych 
pisemnych not w sprawie medjacji, i tylko ust
nie porozumiewali się posłowie mocarstw.

Dufaure wyda okólnik, w którym oświadczy, 
że urzędnicy sądowi mają się powstrzymać od 
politycznej czynności. Waddington polecił urzę
dnikom, aby pilnowali tajemnicy, i zakazał im

giczny uniwersytetu warszawskiego — i gromadzą_____  ____ _____
ważne notaty naukowe. Podróżnicy znajdują się sjg na nominację Saint-Valliera posłem w 
już w połowie drogi, odpoczywając zaledwie co Berlinie, i powinszowały Francji jej postępowa- 
drngi lub trzeci dzień. Stolcman zbiera głównie nia p0 przebyciu przesilenia. (Pr.)
ptaki, Jelski zwierzęta W listach do rodziny pa- Sistowo d. 23. grudnia. Tworzące się ba
nowie ci komunikują wiele ciekawych szczegółów o taliony Bułgarów będą używane po prostu do 
mieszkańcach okolic, które zwiedzają Zaznaczają!garnizonowej służby. Do korpusu XIV, stojące- 
szczególniej, jako nader charakterystyczny rys ich ~ ‘ ’ -------
charakteru, niezwykłe zamiłowanie do handlu.
Każda rzecz jest tam do nabycia. Szczególniej, 
gdy zawita do nich jaki cudzoziemiec, wystawiają 
wszystko, co tylko mają ua sprzedaż. Namiętność 
ta jest wrodzoną wszystkim, zacząwszy od naju
boższych aż do bogaczy. W pewnem mieście gu
bernator dowiedziawszy się o przybyciu naszych

udzielania dziennikom wiadomości. Niemcy zgo-

Sistowo d. 23. grudnia. Tworzące się ba-

podróżników, wystawił na ich przybycie przed 
swym domem stoły, na których złożył cały swój 
dobytek, przeznaczając go na sprzedaż. Z tym in
stynktem spekulacyjnym łączy się niezwykła go
ścinność, której celem jednakże jest zatrzymać jak 
najdłużej u siebie gościa, aby go skłonić do ku
pna różnych przedmiotów. Często ofiary, jakie w 
tym celu ponoszą, przechodzą wartość zysku, o- 
trzymanego z handlowych.spekulacyj. Jeszcze je
den rys charakterystyczny tamtejszych mieszkań
ców zaznaczają podróżnicy. Nie umieją oni usza
nować cudzej własności, nie ma tam prawie człowieka, 
któryby nie kradł. Moralność kobiet stoi bardzo 
nlzko. Zbiór listów, jakie Stolcmau przesyła swo
jej rodzinie, mieści w sobie wiele ważnych wiado 
mości z podróży, które uzupełnią w przyszłości 
specjalne notaty, jakie czynią obaj uczeni.

tapodarstwo, przemysł 1 handel.
Wykaz, listów zastawnych galicyj

skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
wylosowanych na dniu 15. grudnia 1877.

(Dokończenie).
Listy zastawne 5%.

go w Dobruczy, przydzielą 6 batalionów i 2 
szwadrony Bułgarów. Koło Kusgun (9 mil na 
wschód od Sylistrji) zaskoczyli Moskale niespo
dzianie oddział Egipcjanów, którzy z braku cie
płej odzieży byli prawie już na wpół zmarznięci. 
Termometr wskazuje 10 stopni zimna. Rumuń
ska główna kwatera wraca w tych dniach do 
Bukaresztu. Zatopmna wczoraj koło Zimnicy pa
rowa szalupa została wydobyta. Przekonano się, 
że mało jest uszkodzoną. (Pr.)

JnNsy d. 24. grudnia. Moskale postanowili 
wzmocnić swą forteczną artylerję, ustawioną 
wzdłuż brzegów Czarnego morza. Wojska z gu- 
bernij Czernigowskiej, Poltawskiej, Charkowskiej 
i Kijowskiej posuną się ku brzegom Czarnego 
morza, dokąd także wysłane zostaną dońskie ko
zaki. Obliczono, że przybędą tam one dopiero w 
połowie przyszłego miesiąca. Car podczas osta
tniego swego pobytu w Bessarabii rozkazał za
łożyć podwójne szyny na przestrzeni pomiędzy 
stacjami Razdzielnają-Birsulą i Birsulą-Kazatin. 
Trzy tysięce robotników pracuje już nad założe
niem tych szyn, (Pr.)

Konstantynopol d. 23. grudnia. Fotia- 
des bej donosi, że pomimo wszystkich przygoto
wań do wojny, Grecja nie podejmie akcji wojen
nej przeciw Turcji głównie z tego powodu, że 
Anglia oświadczyła, iż nigdy na to się nie zgo
dzi. (D. Ztg.)

Londyn d. 25 grudnia. Gabinet wioski 
jest bardzo zaniepokojony zamiarami Anglii co 
do Egiptu, i dlatego polecił tutejszemu angiel-
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4415 
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2721 3037 3175 3345 3588

2079 2633
4293 4887
7145 7303.
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2326 2511

2638
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2711
4085 4406 4411

4524. m , ,
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredy

towego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wy
płaty kapitału od dnia 30. czerwca 1878 po
cząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwo. 
Wję zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów 
zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy od
bieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wy
płacać także będą powyższe listy zastawne — 
następujące domy handlowe:

W Warszawie Leopold Kronenberg, w Kra
kowie Blau i Epstein, w Poznaniu Hartwig 
Mamroth i Spółka, w Wiedniu Kendler i Spółka, 
w Pradze Czeski-Union-Bank, w Berlinie Men
delssohn i Spółka, w Dreźnie Bank drezdeński, 
w Frankfurcie n. M. Bracia Bethmann.

We Lwowie 15. grudnia 1877.
Tarnopol, 25. grudnia. Z cennika filii Banku 

hipotecznego w Tarnopolu widzimy, że ceny zeszło- 
tygodniowe w porównaniu z dzisiejszemi doznały 
zmiany zwyżkowej, notują bowiem dziś:

Pszenica czerwona za 100 k. od zł. 1'—
880w średnia n

„ żółta dobor, 
Żyto doborowe za 
Jęczmień „
Groch kerzec 
Fasola „

950 
6'20 
6' — 
6'— 
8-—

do 10’40 
, 9’25 
„ 10'10 
„ 6’60 
» 7’- 
„ 7 50 
„ 850

skiemu posłowi, jenerałowi Menabrea, zainterpe- 
lować w tej sprawie gabinet angielski. (8. u. 
M. Z)

Berlin 24. grudnia. Z Petersburga tele
grafowano charakterystyczne szczegóły o przy
jęciu u dworu. Do jeneralicji, przez ministra 
wojny wprowadzonej, rzekł car: .Przymuszają 
mnie do przeniesienia wojny za Bałkany." A de- 
putacji ministerstwa spraw zagranicznych, którą 
Gorczaków wprowadził, rzekł car; „Wiecie pa
nowie, że Europa miała zaufanie do nas, i tylko 
Anglia zdaje się chciałaby swym naciskiem 
ograniczyć swobodę naszych ruchów. Moi pano
wie I medjacji nie przyjmiemy, a przeciw inter
wencji jesteśmy uzbrojeni." (Tagblatt).

Szabac 24. grudnia. W Wyszehradzie 
koncentruje się większy oddział Turków, złożony 
z redifów i arnautów, i obawiają się ataku na 
Użice, gdzie są magazyny armii jaworskiej. Dla 
wzmocnienia załogi Użicy odkomenderowano 
brygadę milicji trzeciej klasy. (Tagblatt).)

JŁoudyn d. 24. grudnia. Z Bukaresztu do
noszą, że od d. 18. straszne są zawieje śnieżne 
w Bułgarji i Rumunii. Obawiają się, że w sku
tek tego zginie wielu w marszu będących ture
ckich jeńców i moskiewskich żołnierzy. Niedale
ko Bukaresztu zamarzło 40 koni i 20 żołnierzy 
przy furgonach.

Z Konstantynopola donoszą, że przybycie 
Sulejmana baszy wzmocniło stronnictwo wojenne. 
Sulejman zaleca opór aż do ostateczności, a wiel
ki wezyr popiera go. (Times.)

Londyn d. 24. grudnia. W Konstantyno
polu krąży pogłoska, że sułtan we czwartek o- 
świadczył wielkiemu wezyrowi gorącą chęć za
warcia pokoju, i polecił mu, aby potrzebne w 
tym względzie kroki poczynił. (Standard.)

Tyflis d. 23 grudnia, Rozpowszechniona 
także i tutaj wieść, że Moskale opuścili Dewe- 
Bojun jest fałszywa. Erzerum jest ciągło otoczo
ne z trzech stron. Atak na to miasto rozpocz- 
nie się w chwili gdy w. ks. Michał wróci do 
głównej kwatery. Kwarantana w Baku trwa 
dotąd. (Presse.)

Paryż d. 24. grudnia. Gambetta przybył 
do Nicei i zamieszkał u swego ojca. Temps o- 
trzymała list z Wiednia, który powołując się 
wyraźnie na ministra Hofmana twierdzi, że Mo
skwa wprawdzie dotrzymuje dotąd warunków u- 
mowy, zawartej w Reichstadzie, i Austrja także 
jest im wierną, ale uporczywe milczenie o pra
wdziwych warunkach pokoju niepokoi nawet u- 
rzędowe sfery. Wiedeń tak długo będzie w zgo
dzie z Berlinem, jak długo będzie się rozchodzi- 
ło tylko o zawieszenie broni, i o wymuszenie na

Porcie bezpośredniego układania się o pokój,’: 
Gdyby jednakże przy zawarciu stanowczego po- . 
koju, Niemcy tak samo jak obecnie wspierały : 
Moskwę, i podobnie jak teraz okazywały swą : 
przewagę, — której moskiewskie dzienniki co- 1 
raz większy przypisują wpływ, — wtedy Austrja 
oddzieliłaby się od Niemiec.

Defense otrzymała doniesienie z Londynu, 
że Ignaticw przybył do Bukaresztu z następu- 
jącemi pięciu warunkami pokoju:

1. Bezpośrednie zawarcie pokoju bez gwa
rancji i bez mieszania się innych mocarstw.

2. Odstąpienie Batum i części Armenii z 
Karsem.

3. Otwarcie Dardanelów i Czarnego morza.
4. Bułgarskie księstwo pod niemieckim księ

ciem.
5. Bezwarunkowa niezawisłość Rumunii, 

Serbii i Czarnogóry. (N. fr. Pr.)
ijondyn 24. grudnia. Na zawezwanie hr. 

Derbyego odpowiedziała Austrja odmownie, i odmi- 
wę swą bardzo obszernie uzasadniła. Według tej 
odpowiedzi, winnaby Turcja bezpośrednio zwró
cić się do Moskwy; a jeżeliby Moskwa zanadto 
surowe stawiała warunki, wtedy Europa inter
weniować będzie. Zresztą Turcja wcale jeszcze 
nie jest zniszczoną, a Austrja nie zgodzi się na
wet na żądania, w czerwcu postawione. (Neue 
Presse.)

Sigtowo d. 23. grudnia. Szesnasta dywizja 
piechoty Skobielewa zajęła przesmyk Trojan. 
Przy oddziale tym znajdują się dwa pułki kawa- 
lerji, cztery szwadrony Inguszów i pół brygady 
artylerji. We wszystkich fortyfikacjach wybudo
wanych w przesmykach bałkańskich dla ich za
bezpieczenia, zostawiają Moskale, po zajęciu 
przesmyków drobne załogi.

Wczoraj pod Ziarnicą usunęła się ziemia i 
na chwilę zepchnęła jeden kutter pod wodę. 
Osada utonęła. (Presse).

Londyn d. 24. grudnia. Potwierdza się 
doniesienie, że sułtan przystałby na otwarcie 
Dardanelów, gdyby się nie obawiał opozycji An
glii. Porta podziela to zapatrywanie. Mówią, że 
Layard zachęca sułtana, aby wojnę prowadził i 
nie zezwalał na otwarcie Dardanelów, gdyż An
glia w końcu udzieli pomocy.

Między Paryżem a Londynem rozpoczęła 
się bardzo ożywiona dyplomatyczna korespon
dencja.

Daily Telegraph opisuje szczegółowo okropne 
cierpienia, jakie znosić musi 9.000 rannych Tur
ków, którzy z Karsu musieli maszerować do Er
zerum; po drodze umarło z nich 1.800.

Muktar telegrafuje, iż teraz niema się co 
obawiać w Erzerum, gdyż Moskale mieli się 
cofnąć. (Times).

Belgrad d. 23. grudnia. Turcy pobili Ser
bów na głowę pod Jaworem i wrzucili ich na- 
powrót do Serbii. Podobnież pobili Turcy 12.000 
Moskali, którzy w Belgradczyku połączyć się 
chcieli z Serbami. (Deutsche Ztg.)

Dubrownik d. 24. grudnia. Nusret basza 
jenerał-gubernator Saloniki, złożył tę godność i 
otrzymał dowództwo przy pospolitem ruszeniu 
gubernii kossowskiej. Przybył on już do Pristi- 
ny. W skutek rozporządzenia tureckiego rządu 
będą ranni pospolitego ruszenia co do żołdu 
tak samo traktowani jak i landwera. (Tgbl.)

zamków dla szukania wczasu. Lord Salisbury, 
lord Carnaryon i sir Northcote, ci zagorzali 
zwolennicy bezwzględnej neutralności, opuścili 
stolicę, podobno nawet za parotygodniowym ur
lopem.

Jako pendant do oświadczenia dziennika 
Temps, inspirowanego ze sfer rządowych, iż 
Francja nie myśli opuścić swej rezerwy i że na 
to nie zezwoliłby kraj, służyć może doniesienie 
Strassburger Ztg., wykazujące jak przyjazne mu
szą być stosunki pomiędzy protestanckim gabi
netem francuzkim a ks. Bismarkiem. W urzędo
wym tym dzienniku niemieckim czytamy bowiem, 
że dekretem cesarskim datowanym z 18. b. m. 
zniesiony został dekret poprzedni, na mocy któ
rego z dniem 1. stycznia 1878 r. miał być wpro
wadzony język niemiecki we wszystkich urzę 
dach i szkołach Alzacji i Lotaryngii, a termin 
wprowadzenia języka niemieckiego odroczony zo
stał aż do 1. stycznia 1883 r. Czyż to względy 
administracyjne skłoniły ks. Bismarka do takiego 
kroku? Tak względnymi w Poznańskiem Niemcy 
przecież nie są.

Według ostatniego obliczenia na 90 Rad je 
neralnych francuzkich, 50 Rad obrało prezesami 
republikanów, a 40 monarchistów. W poprzed
nim składzie tych Rad, republikanie większość 
mieli tylko w 39, a w 51 rej wodzili monar
chiści.

ciel" ogłasza nominacje 75 sekretarzy Rad 
jeneralnych, odwołanie 22 i przeniesienie 
kilku.

Don Karlos, proszony aby Francję opu
ścił, miał dzisiaj wyjechać.

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 27. grudnia.

Po raz dwudziesty piąty:

Straszny dwór
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego.
Kapelmistrz pan Jarecki.

Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, dekoratora teatru 
lwowskiego, mianowicie :

Akt I. a) Obóz polski w zimie, b) Wnętrze dwor
ku polskiego. — Akt II. Dwór Miecznika. — A\t 

III. Sala prababek.
Kostiumy nowe podług wzorów Matejki i Gierym
skiego, zbroje hussarskie wyrobu p. Kossowskiego.

Ze wszystkich stron donoszą o strasznej 
śmiertelności, jakiej podlegają jeńcy tureccy, 
transportowani przez Moskali w głąb Moskwy. 
Przy 10-stopniowym mrozie ludzie ci, bez żadnej 
ciepłej odzieży, z niesłychanem barbarzyństwem 
pędzeni są pieszo, i naturalnie mrą od zimna. 
Moskwa w urzędowym raporcie powiada, że po
moc jest niemożliwa. Jest to straszne z jej stro
ny złamanie prawa międzynarodowego, które o- 
rzeka, że jeniec powinien być otoczony jak naj
staranniejszą pieczą zwycięzcy. Pocóż więc bra
ła tych ludzi z Plewny, jeżeli ich przeciw zi
mnu zabezpieczyć nie może?

Telenauiy Gaz. Nar. i ostał, wiadomości.
W tak gorącej jak dzisiejsza chwila, nawet 

ferje świąteczne nie zdołały zawiesić akcji dy
plomatycznej. Zewsząd donoszą o żywej wymia
nie depesz i o energicznych pertraktacjach. Ze 
wszystkich jednak tych pertraktacyj, pierwsze 
miejsce zajmują naturalnie rokowania, odbywa
jące się między Konstantynopolem a Londynem, 
a mające na celu omówienie warunków, na mo
cy których nastąpi ewentualne wmieszanie się 
(interwencja) Anglii, odkąd już jak się zdaje o 
jej pośrednictwie (medjacji) mowy być nie może. 
Rozróżnienie tych dwóch terminów, często bra
nych za jedno, jest bardzo ważne. Według pra
wa międzynarodowego, medjacja nie pociąga za 
sobą żadnych następstw, a odrzucona przez stro
ny wojujące, jest tylko lekką porażką dyploma
tyczną dla tego mocarstwa, które się jej podjęło. 
Natomiast w interwencji, mocarstwo interweniu
jące stawia pewne warunki, a odrzucenie ich 
przez którąkolwiek ze stron wojujących stanowi 
już casus belli.

Dlatego to car przyjmując deputację u- 
rzędników ministerstwa spraw zagranicz
nych oświadczył, że medjacji angielskiej nie 
przyjmie, a przeciw interwencji jest uzbrojony. 
Owoż według najnowszych wiadomości, nadcho
dzących z Konstantynopola, odbywają się tam 
teraz podobno między Portą a Anglią rokowania 
o interwencję, za cenę według jednych odstą
pienia Anglii Krety, według innych zaś za cenę 
prawa zwierzchnictwa nad Egiptem. Zastrzega
jąc sobie na potem rozbiór tej ważnej kwestji, 
zauważać na razie musimy, iż wiadomość o tych 
rokowaniach przynoszą poważne organa angiel
skie, i że przeto w żadnym razie lekceważyć 
jej nie można.

Pogłoski o zmianach w gabinecie angiel
skim upadły wprawdzie zupełnie, niemniej prze
cież charakterystyczną jest rzeczą, że w chwili, 
kiedy królowa pozostała wbrew zwyczajowi w 
Londynie na święta, kiedy także pozostali w 
stolicy Disraeli, Derby, Hardy, tak zwana lewica 
angielskiego gabinetu rozjechała się do swoich

W 4tym akcie mazur w 6 par układu Aleks. 
Kosińskiego.

W piątek dnia 28. grudnia 1877.

Ćwiartka papieru
Komedja w 3 aktach z francuzkiego, p. Wiktora

Sardou.

Belgrad d. 26. grudnia. (Urzędowe). 
Przy ataku Serbów na Kurszumlie broniło 
tej miejscowości 400 nizamów i 2000 ar- 
nautów i baszybożuków. Z serbskiej strony 
walczyło 3 bataliony, popierane przez wy
borną artylerję. Walka była zacięta i roz
paczliwa z obu stron i przechodziła kilka- 
kroć w starcie białą bronią. W końcu Tur
cy opuścili oszaucowania w największym 
nieporządku, pozostawiwszy amunicję, broń, 
konie. Straty serbskie 15 zabitych, 40 ran
nych. Na pobojowisku pozostało przeszło 
100 trupów tureckich. Jeńcy opowiadają, że 
Turcy zabrali z sobą kilkaset trupów i ran
nych. Kurszumlie obsadzili Serbowie.

Paryż dnia 26. grudnia. Zbijając do
niesienie zagranicznych dzienników, powiada 
„Temps": Jest rzeczą pewną, iż rząd fran
cuski nie zamierza opuścić dotychczasowej 
rezerwy i odgrywać na Wschodzie roli czyn
nej, na co zresztą i kraj by nie zezwolił.

Woolwlcll dnia 26. grudnia. Najwyż
sza władza wojenna wezwała w ostatnim 
tygodniu tutejsze władze arsenalskie, aby

płacą | żąda.

Początek o godzinie 7mej wieczór.
•■MMansiaMSBrnanuRami^^

Lwów, z Izby handlowej, 27. grudnia.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwik ł . , . 

„ Lwow.-Czern. Jasny . . . 
Banku hip. gal. po 200 zlr. . . 

„ kred. gal. po 200 złr. . .
II. Listy zast. za 100 złr. 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . .

a a , 4 pr, W. a. . .
„ „ „ 5 pr. okres. . .

Banin hip. gal. 6 pr. . .
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr. . ,

III. Listy dłużne za 100 zlr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła

du dla Galicji 1 Bukowiny 6ł/o 
Towarzystwa kred, miejs. 6°/0 w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . , 
Poż. krąj. z r. 1873 po 6 pr. . . 
Losy miasto Krakowa . . . .

, „ Stanisławowa , , .
V. Monety,

Dukat holenderski . . , 
Dukat cesarski . . . . 
Napoleondor . . , . , 
Pólimperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny . 
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek niemieckich . 
Srebro.........................  .
Kupony w srebrze . . .

jej doniosły, ile dział, amunicji i materjału 
wojennego każdy oddział w,j"ł‘ -----
Jpzasie przysposobić może.
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214
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84 —
78 35
84
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93 50

90 25

85 76
89
14
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79 25
84 75
89 90
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16
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76
60

6
5
9
9
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1

58
63
60
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5 68
5 72
9 70
9 90
1
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Wiedeń d. 27. grudnia.
jodziaa 10. minut 41. przed polwńiLw 

Anglo-asutr.Akcje kred.
Kolei Kar. Lud. 
Unionsbank

199.50.
243.50.

Uapoeobieaie słaba.
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50

84.
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Belgrad dnia 25. grudnia. Wczoraj 
po południu po ośmiogodzinnej zaciętej wal
ce Serbowie zajęli Ąkpalankę i oszańcowa- 
nia, zabrali 3 działa Kruppa, wiele żywno
ści i amunicji.

Petersburg dnia 25. grudnia. (Urzę
dowe). Z Bogotu dnia 24. grudnia donoszą: 
Rekonesanse wykazały, że Niszawa i Sole
nik obsadzone są jeszcze przez Turków, 
chociaż słabiej niż dawniej.

Pod Braiłą zaczęła iść kra tak niespo
dzianie iż zerwała most. Pontonów 21 wlo
kła za sobą przez 3 wiorsty. Parowce na
sze tak w lodzie się osadziły, iż nie mogły 
zbliżyć się do mostu.

Wielki książę Aleksy donosi, iż na ra
zie komunikacji pod Braiłą niepodobna 
przywrócić.

Konstantynopol dnia 25. grudnia. 
U Jawora Serbów odparto i ścigano za 
granicę.

Telegram z Razgradu donosi o nie
znacznych utarczkach.

Petersburg 26. grudnia. [Urzędowe.] 
Z Bogotu 25. grudnia donoszą: Ks iążę Reuss, 
ambasador niemiecki w Konstantynopolu, do
niósł, iż wzięci do niewoli, pułkownik nasz

notmi 168 80. Usposobienie mdłe.

Kasa golić. Tow. kredytowego.

5e/e Listy zastawne pe .
/o po

Lwów d. 24. grudnia 1S77.

Kapsie. Sprzedaj®.
84 84 75
78 25 79 -

Pociągi kolejowe.
ńdchodsę se Lwowa:

DO KRAKOWA: o godriaic 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), 6 gotli. 4 mbiUt 45 po pełndnic (nuoiąg 
miesteny);

DO CZERN10WIEC: o 6 minut 2S rano (po-

DO

ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 26 wieczór (po
ciąg mięazany); o godz. 12 min. 80 s jwłudnlr. (po- 
BTAMS^AWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 mtaat

85 rano (pociąg nr. 1).
DO PODWOŁOCZY.8K: (z głównego dworca): o ęcó 6 

min, — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 mm. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o goaz. 11 min. w po
łudnie (póoiag mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: fz Podzamcaa): o godz. li a. 4 
wieazór (psciąg osobowy); ® gods. 12 m. 11 w po
łudnie ;pociąg mięszany).

Przychodzę do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 86 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
ogodz. 10 min. 86 przedpołudniem (pociąg raięsrary).

Z STANIŁSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOł.OCZTSK: (aa dworzec w Podzamczu): o go-
dziais 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godz. £

i kilkunastu 
bułu.

Rumuni 
lanka.

Dywizja

oficerów, przybyli

bez walki obsadzili

ułanów pochwyciła

do Stam-

Orzel-Pa-

transport

Wiedeń 24 grudnia. 
Powszechny dłuję pań

stwa (za 100 złr.)
Renty auetr. w banku. 5 prc. 

„ wsrebr. 5 „ 
1839 całe losy (ni. k.) .

J5 g 1839 ‘/e 108“ » » • • 
8 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr.

1860 „ 500 „ „ 5 „
1860 „ 100 „ „ . .
1864 „ 100 „ „ . .

Renta złeta 4 pret. . ■ ■
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „ 

Obligacje indemnizac.
(100 zł.) 

Galicyjskie...........................
Bukowińskie............................

Inne publiczne pożyczki. 
Węgierskie poi. kol. po 120 zł. 

। ó procentowe .... 
L Węgierska poż, po 100 złr. . 
| Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
1 Węgiorska renta złota 6 pr. po 

1 100 złr. w. a. . . . . .

Akcje bankowe.
Auglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu 

przemysłu.............
Zakład kred, węgiei. 200 złr. 
Towarz. eskont niiszo-austr. 

po 500 złr......................
Franco-austrjackie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bank hin, po 20’' złr.

63 80
66 50

294 —
294 —
108 25
11) 50
120 75
134 25
74 60

140 —

63 60
66 70

296
296 — 
108 75
112- 
12150
184 75
74 80 

14050

86 80
82 50

9925
74 76
12 3)

9090

85 25

20210
190 75

715 -

86 80
83 25

99 60
75 25
12 60

911

87 75

202 30
191 -

720 —

Galie, bank dla handlu i przem. 
po 200 złr.......................

Galicyjski Zakład kred. ziem, 
po 200 złr.......................

Banku naród, austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . .
VereinsbanŁ po 100 złr, . . 
Verkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a..........................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „ . 
Elżbiety „ m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k.........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200 

złr. m.k..........................
Lwów. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.) 

po 200 złr.'...............
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. , . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft 

200 złr. w. a...................
Sfidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galieyjska (Lupk.) 

po 200 złr.......................
Węgier, północn. wschodn. po 

*200 złr. srebr...................
Wegier. wsch. (Ostb.) po200 zł. 
Węgier, zachodu. (Westb.) po

płacą | żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. zh*. ir. a

Akcje przemysłowe.____
Budów. Tow. austr. po 200 złr. —~ — —

___ __... „ „ wied. po 100 złr. —~. — ---—_
793 - 796 — „ tanich- poai. po 100 złr. ~~ — ——

59 75 61 25 Listy zastawne
96 96 50 (za 100 zł.)

61- 65- Bodencred. allg. aster. 5 pr. sr. 
„ spłać, w 33 lat 5 pr. wa.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
10450
89 35

105 —
89 75

77 —
—- —'• —

. „ „ „ 5pr.w. a.
Towarz. kred, miejskie 6 pret. 83 80

32_
84 50
82 50110 50 111 — Galie, bank hipot. 6 pret. w. a. 89 20 8980— — — „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 9559 96 25155 — 15550 Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

» » „ w.a. . . . 97 90 9805
191’.— 1982—
126 — 127- Obligacje pierwszeństwa
244 50 244 75

kol. za 100 zł.)
119 — 120- Albrechta po 300 złr. 5 pret.

100 złr.................................. 68 50 69-
— —— — —- Alfoldzkie po 200 złr. 5 pret.

103 50 104 sr.ebr. w.a...........................
Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a.

67 — 67W
—- — ,1 OM —

114 — 114 50 Elżbiety po 5 pr.sr. w.a. . . 92 — 92 75
10150 102 50 „ em. 1862 5 pret. . . 91- 9150

„ em. 18705 „ . . 80 70 8130
257 25 257 75 - em. 1872 5 „ . . 

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
84 — 85-

76- 76 50 99 50 100-
99- 100- n „ 5 „ w. a. 98- — —

„ , » » 5 „ srebr. 105 50 106-
92 50 93 30 Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 10:) 70 101 —

„ II. em. 5 pret. . . 100- 100 25
108- 10850 „ III. em. 1871 300 . 9675 97-

.... — — — „ IV. em. a 300 zł. 5 pr.
Lwów. Czerń. Jsaa. 1. om. 1865

— — —
| 7660

107- 108- 800 «łr. 6 pret, srebr. w. a. -6-

Lwów. Czern.JaBS.il. em. 1867 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Lwów. Czerń. Jas. III. em. 1868 
800 złr. 5 pr. srebr. w. a. .

Lwów. Czor. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
srebr. w. a.................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. ...

Rudolfa em. 1862 po 890 złr. 5 
pret. srebr. w. a. ...

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 pret..........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . .
Palfiy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a.....................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgriitz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark........................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark .... 
Londyn 100 funt, sztorl. . . 
Paryż 1(X) trunków ....

płacą | żąda.

74-

67 75

63 —

74 76

73 50

73 50

74 50

68 25

63 50

75 25

74 —

74-

turecki, ubiła 26 a wzięła do niewoli 18 
Turków.

Jowan-Cziflik i Solenik słabo obsadzo
ne są przez Turków.

Mróz jest ISstópniowy. Wzięci do 
niewoli Turcy mrą od zimna. Pomoc 
jest niemożliwa.

Ogólna liczba wziętych w Plewnie do 
niewoli wynosić ma 44.000 ludzi, nie licząc 
umarłych i rannych.

m. 8 popołudnie (pociąg mięszaay).
Z PODWOŁOCZYSK: (i* dworze* lwowski główny: e 

rdriais 19 m. 9: wieezśr (peciąg pospiwzny) o godz. 
mi». 25 rano (pMiąg esoteewy) • godz. 3 r. 48 

po połudziu (pociąg miąsiwy).
Z CŹERNIOWIEC; • godzinie 9 minut 56 wieczór (pe- 

eiąg pospieszny), o godz. 3 a. 40 rano (pociąg mię- 
szunyl; • godz. 2 m. M popołudniu (pociąg mięssany

F«ry Riniej■ nero roikładu jardy adnosra 
sie do południka pesrteńsklero, goda. 1# 
w Pasaei* odpowiada godr. la na. 210 w«
Lwowie.

Nadesłane.
Ilustrowany kalendarz na rok 1878

Rabczanin i Noworocznik
„SZCZUTKA1

jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
Cena egzemplarza 50 ct.

63 75 6425

162 75: 
27 75
12 50 
1475
28- 
18 50 
4051’
3150

20 50
21 60
25 50

163 25 
2850
13 —
15 25
28 60
14 — 
41 —
82 —

215')
22 50
26 —

58 65
58 65
58 65

12010
47 90

5880
5880
588)

12150
47 9?

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Petersburg d. 27. grudnia. Z Bo go: 
go tu dnia wczorajszego donoszą urzędowo- 
Po zajęciu Berkowaczu posunął się d. 21. 
bm. szwadron huzarów gościńcem belgrad- 
czyckim i wszedł w styczność z Serbami. 
Dwie szwadrony huzarów wyruszyły dnia 
21. bm. z Berkowaczu na Cziprowac i Czu- 
preu do Pirotu, dokąd już prawdopodobnie 
przybyły.

Parowiec „Rosja*, z Penderaklii dnia 
26. bm. na krążenie ku Bosforowi wysłany, 
wrócił tegoż dnia rano do Sebastopola, pro
wadząc z sobą wzięty pod Penderaklią sta
tek trzymasztowy „Mersina* z 710 nizama- 
mi anatolskimi. („Ćorr. B.*)

i Paryż d. 27. grudnia. „Journal offi-

Zmiana mieszkania
Dr. A. SIERADZKI 

lekarz chorób dzieci 
mieszka obecnie przy ulicy Wałowej Nr, 4. 

ordynuje od 3—4 popołudniu.

Telegram.
lwów. — We wszystkich księgar

niach jest do nabycia „Nadpel* 
t w i a n i n“ , kalendarz humorysty
czny na rok 1878. Cena 50 ct. Główny 
skład w drukarni Ossolińskich.

Do dzisiejszego numeru do
łączają się listy zwrotne pisma 
humorystycznego „Szczątek.*



Zwraca się uwagę 
Pr^ewlel. Duchowieństwa I 

Tysiąc sto missaliflw 
do rozdania zamiast prenumeraty ua pismo 

Piast na rok 1878 
rocznik „Piasta* z t. 1877 za missaliów 
■iedm! Bliższa wiadomość w redakcji 

we Lwowie przy ni. Śnieżnet 8. 
Kalendarz ludowy Wieńca 

na rok 1878
Treść: I. Żywot Piusa IX. Pielgrzymka 
włościan do Rzymu. II. Jak to Moskale i 
Niemcy rozebrali Polskę. III. O podnie
sieniu gospodarstw włościańskich. Oprócz 
tego inne rzeczy. Powyższe artjkuły o 
bliczone na to, aby lud oświecić w kie
runku religijnym, narodowym i ekono
micznym. Cena egzemplarza dla nicpre- 

numeratorów 50 ct.

Wieniec i Pszczółka 
gazety polityczne dla ludu zawierają obok 
zwykłej treści wiadomości ze świata, rze
czy drobnego przemysłu'i gospodarstwa, 
listy włościan itd. i są organem chowu 
rasowych królików. 4192 1-8

W „Wieńcu* rozpoczęto druk Emi
gracji chłopskiej Anczyca. Prenurae- 
ruta całoroczna 3 zł. w redakcji we Lwo
wie nl. Śnieżna 8. Płacący z góry za 
cały rok otrzymują bezpłatnie kalendarz.

KillSifiorY Tylko za SO cL * losu oryginalnego “■■■••■■VI J na tysiąc wygranych znacznych wartości,
algierskie

w dużych pękuych różach poleca 
najtaniej handel

ST. MARKIEWICZA
w rynku 1. 42. 3656 5 -?

grywa 
się

a to dary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowieństwa. '

Wy«stla x druku:

Pamiątka
pielgrzymki polskiej do Rzymu 

w maju 1877 r., z powoda óoletnlego ju
bileuszu Ojca św. Piusa IX, napisał ks. 
O. Holyński Lwów 1807, stron 253.,Cena 
40 ct Przy zamówieniach na 10 egzem, 
za gotówkę, przesyłka franco.

Spis rzeezy: Przedmowa. Myśl urzą
dzenia pielgrzymki polskiej do Rzymu. Ko
mitet pielgrzymki. Adres do Ojca świętego. 
Przygotowania. Do Rzymu ! Dzień 22. i 28. 
maja. Odjazd ze Lwowa I Krakowa. W kra
ju po odjeżdzie. Pobyt w Wiedniu. Z Wie
dnia do Tryjestu W Tryjeście. W Wenecji 
Z Wenecji do Padwy i Loretu. W Loreciu. 
Z Loretu do Assyżu. Przyby łe do Rzymu. 
Program. U J. Em. ks. Ledóchowskiego. 
Obchody jubileuszowe bazylik i zwiedzanie 
pamiątek. Dary dla Ojca św. Przed aud jon- 
eią. Nabożeństwo polskie w Rzymie. Po- 
złuchanie u Ojca św. Pielgrzymi u S. Ma-

PODARUNKI | 
na Święta i na Nowy Rok l 

poleca c

Karol Gruchali
handel płócien we Lwowie, |

Rynek 1, 35. !

Koszule męskie białe i kolor,, we g 
sztuka zł. 1.40, 1,80, 9.20, 2.50, / 8 

Chustki do iiom białe płócieune, m 
tuzin zł, 8.50, 4.5 >, 5 i 6 zł. ■ 

Ma nawę ty najlepsze, tuzia zł. 5,6. B 
i Kołnierze najlepsze, tuzin zł. 8. 
Chustki batystowe z kolerowemi 

brzegami, tuzin zł. 2, 3, 4.
Krawatki róinej wielkości i faso

nu po ct. 60, 8'», zł. 1.50, 2 zł.
Chustki jedwabne na szyje, sztuka 

po zt. 2.50. 3, 4 zł.
Chustki póliedwabiie ct.80, zł. 1.20
Chustki wełmano ua szyję.
Czehenez zł. 1.80.
Chustki tybetowe w tureckim gu

ście, sztuka zł. 1.20, 1.60 i 2 zł.
Chustki duże wełniane, szale zł 

5, 6, 8, 10 zł.
Mimalaya chustki, duże, najlepsza

Chusteczki a jedwabm-j włóczki 
angorowej zł, 1.59 i 2.50.

Szaliki z włóczki jedwabnej naszy
ję po ct. 6» i 80.

Kapuee włóczkowe zł. 8, 3,50.
Perkate, płócieuka w wielkim wy

borze, łokieć po ct. 20 do 24.
Zamiejscowe zlecenia za po- 

braniem pocztowem. 4 5< 4 6
Karol Grucho!.

Wytranii i zlocie 200,50,25,10 iiMOi i zlocie.
Ciągnienie nastąpi 30. grudnia 1877. "ąBg

Ta przez c. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyzwolona loterja, na korzyść 
gminy Amstetten, może być w skutek swych znacznych wygranych iak naj

lepiej polecona. ' J
Cena losu 50 ct. za wysłanie franko z listą ciągnienia dopłaca się 30 ct.

1 Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie bezpłatnie i franco.
WECHSELSTIBE

Schellhammer & Schattera,
we Wiedniu, Kfirntnersiiasse Nr. 20,

Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Schubutha i Syna, w TAR- 
SOPOLU u Oziasza Grtlnspan, c. k. kolektanta, przy ulicy Perlą. 35812-U

lekarskiej,
Olej tani nowy dr. Hor as J
Wzmacniające substancje p< żywne tego olejku przy- 

prowadzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze sku- 0 
tki tego środka leczniczego, powodują wieln lekarzy w • 

_ krajd i zagranicą do wyłącznego zapisywaniu, Dr. Moras 0
• olejku taninowego ua wszelkie słabości włosów. 3581 8—2u •
• P» największej częśei jeden flakon wystarcza aby słabość usunąć. • 
• Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł.

8®* Bardzo ważne dla cierpiących na płuca 
i zastarzały kaszel! ^38

Ten dotąd jedynie za najlepszy uznany i w swych skutkach uwieńczony środek 
leczniczy na tuberkuly we wstystkieb stadjac > rozwinięcia się, suchoty, katary opłu
cnej, uporczywy kat.ir przewodów oddechowych, zastarzały kaszel i t. p.

Dr. Millera sok z rośliny mchu. *98
Sutki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyczajną skuteczność i wyleczenie. 

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych. Cena słoika wraz z przepisem uży
cia tu centów.

Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurczom.
W roku IH68 we Wiedniu sądownie badany. Usuwa w najkrótszym czasie kalde 

cierpieniu żołądka, wzdęcie, kucze żołądka, w piersi i sercu. Świadectwa mamy do dy
spozycji. Cena większej flaszki wraz z przepisem -użyci 1 zł. r U et., mniejszej 80 ct.

We Lwowie jedynie prawdziwe do nabycia w aptece Z. Ruckera, 
w Brodach u M. 8. Frauzosa, w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt., w Cieszynie u 
Ed. Flvb, kupca, w Opawie u Ed. Staffa, w Puszcie u L Edeskuty, ws Wiedniu u. 
Philips Neustaiua, apt. ' 3862 6 12.

ria Maggioru i u księży Paiajonistów. Po- Wieś Ruszelczyce
żeguanie z ks. Prymasem. Odjazd z Bzy- nad Sanem, przy gośeińeu od 2 i pół mili 
mu, powrót,do domu. Głosy publiczne o od Praemyśla. Obszar: pól 259 m., łąk 
. ............. --------------- o.i. _ 4S m ogro(jów. j pi„łwilk 18 m>i jMu 

460 m. z gorzelnią — propinacja niesie
naszej pielgrzymce. Zakończenie. Spis o- 
weatników pielgrzymki z Galicji i z Kra
kowa, z Wielkopolski i z Górnego Szlązka.>polski i z Górnego Belska. 800 zł. podatki 560 zl. z wolnej ręki do 

Krasińskiego na wstąpienie sprzedania. Przy gruncie może zostaćWiersz Zygm. Krasińskiego ni 
na tron Piusa IX roku 1816.

W Pamiątce umieszczone są wszyst
kie adresy i mowy, z nią styczność mają
ce. Nabyć można we Lwowie u wydawcy, 
plac Kapitulny 1. 7 i w księgarniach miej - 
scowych; w Krakowie zaś w księgarniach 
pp. Krzyżanowskiego, Gebetnera i Spółki, 
tudzież dr. Miłkowskiego. 4140 8—3

3 '.000 zł. gotówkę 4169 2 6
Bliższych objaśnień udzieli Wuy Gra

bowski rządea dóbr w Dmytrowicuch o. 
p. Sądowa Wisznia.

1878
Ciągnienie Już

2. Styeznlu!! 1878

losy kredytowe losym.Wiednia
4 zł. 50 ct. i stempel. 2 zł. 50 ct. i stempel.

Obie razem tylko 8 zł. 50 ct. i stempel.

FAYARD^BLAYN
prreciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

W ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na u’icy 

-tj Neuve St,-vMerri 40, i we wazyst- 
kich aptekach. 8411 32—44

Po ś, p. Magdalenie Stiller 
pozostałe kowztwnoSci ze złota, 
brylantów 'i szmaragdów oraz 
pereł prawdziwych, przeznaczone 
na cele dobroczynne są z wolnej ręki do 
sprzedani:^ w handlu Bonifacego 
Stillera. 3'09 6-?

Jest do sprzedania 
w Zamarstynowie za młynśm Deni
sa w ogrodach pod 1. domu 112. grant 
większemi i mniejszemi parcelami pod 
budowlę po 2 zł. I sąg kwad. Bliższa 
wiadomość u właściciela. 4146 2—3

Skład komisowy

Mebli żelaznych 
z pierwszej c. k. uprąywil. nadwornej 

fabryki wiedeńskiej

A. Kitsohelta Spadkobierców
utrzymuje 3910 1-t

ED. GEBHARDT
wo Lwowie

i sprzedaje takowe, tj. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze

sła i ogrodowj meble 
po cenaek fubrycznyeh.

Cenniki ilustrowano na żądanie franko.

MWBAŁGB
wszelkie cierpienia nerwowe w jednaj 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych i)n-Oronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Lerasseur, ru« della Mounaie, 28 
w Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego przy 
uliey Florjańskluj — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolaacb. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J. Mrozowskiego. 3416 10-?

i A n & h

5

Do sprzedania 

wieś Pawelcze 
pod Stanisławowem, obejmująca or
nej siemi 555, łąk i siauożęci 304, 
lasn 450 morgów. Budynki muro
wane i gorzelnia z aparatem. Pro
pinacja 2.000 zł. Cena 24.000 zł. 

Bliższa wiadomość u właści
cielki w Pawelczn poczta Sta
nisławów. 4161 3-3

------------------------------------- > -V..

zł 400,000M 400,000
Wszelkie krajowe i ( V złote i srebrne naj 

i zagraniczne L-MO 1 . nowszego bicia 
poleca

Główna 
wygrana 

MONETY

na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok
WeehslergescMft der Adniiuistration des

WIEN, 
Wollzeile 13.

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

21. ulica Halicka, przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zl. w*., do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6% Z
po 7% «

Do wygraiia!
2. Stycznia

400.000 sir.
na promesę Ina. kredyto

wych, cena złr. 5.

Na promesę m. Wiedwia, 
cena złr. 3.

Na Losy poi. m. Krakowa, 
główna wygrana złr. 300Ó0, 
25.000, 18 000, itd-, najmniej
sza wygrana, którą każdy les 
najmniej wygrać musi, jest 

30 złr.
Cena losu obecnie bardzo ko
rzystna. Los kosztuje 16 złr.

31. Grudnia
Losy lotcrjl złotej 
MtanUławewakieJ 

główna wygrana 2.000 dukatów 
opróes tego 2.000 wygranych 

wartości złr. 50.000
Cena losu złr. 1.

W handlu płócien • herbaty 

Fr. Schubutha i Syna 
we Lwowie, Rynek 1. 45.
Losy tylko za nadesłaniem 

gotówki wyssłane bywają!

3669 2-2

2 po 7% Z 14 -
g po 8% z 30-fj Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia

Magazyn futer
ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI

datvniej St. Armatys
ulica Halicka Nr. 1. I Plac Marjacki Nr. 3

naprzeciw Katedry W« BWOWie „bok Hotelu 2* rża.

polecają w największym wyborze futra gotowe damskie i męzkie, tak 
do podróży jak również do miasta, tak -zwane jalutoty podług fasonu naj
nowszego. Kaftany damskie na sposób inęzki z ró/.nycb materyj. 
Kołnierze i zarękawki damskie w wielkim wyborze, podług 
fasonów najgustowniejszych. Wierzchy damskie i męzkie do fu
ter podług kroju najnowszego. Worki na nogi czyli fussaki do po
dróży damskie i męzkie, deki do sani, rękawice futrzane dla furma
nów, zarękawki myśliwskie, czapki, kołpaki itd.

Obstalunki za nadesłaniem dokładnej miary metrycznej uskuteczniamy 
z największą akuratnością i punktualnością a za towar nasz i trwałość te
goż jak niemniej staranne i pracowite wykończenie gwarantujemy naszą 
firmą, która kilkuletnią egzystencję zyskała sobie przez rzetelną a sumienną 
usługę ogólne uznanie. Cenniki przesyłamy franco. 39 8 8 8

Jedynie Międlickiego

| MeflyczN myliło żywiczne 
.'używane bywa na podstawie orzeczeń pierw
szych powag lekarskich w kraju z nieza

wodnym skutkiem przeciw 

chorobom skórnym 
wszelkiego rodzaju, 

szczególniej przeciw wysypkom, świerżbo- 
wi, liszajom, parchom, łupieżowi na gło
wie i brodzie, prżeciw plamom wątrobia-

| nym, odmrożeniu, j.ikoteź przeciw wszel
akim zewnętrznym ciu.robom głowy u dzieei 

i t. p. i t. p.
1 C na kawałka mydła z opisem uży
wania 35 ct.

Międlickiego mydło smołowe zawiera 
,4 % zgeszczonej smoły drzewnej, umyślnie 
na ten cel wyrabianej.

■ Celem uchronienia się od omamień. 
| szczególnie zagranicznych, glówuy skład 
ndla Lwowa i Galicji w aptece J. Belse- 
। rn i w aptece w Bóbrce, gdzie się także 
zamówienia hartowne i częściowe przyj- 
mują. ' 4147 4—12

- Aparal do wyleczenia rBnmaiyzffl.^.;
Na zasadzie umiejętnej, przez król. pruą. medycznego sędziego śledczegoj 

Dr. Hess w Berlinie zbadany i szczególnie polecony. Po przyłożeniu silnio 
działającego aparatu małego, który w pracy uie przeszkadza, następuje prąd 
galwaniczny, który c erpienia reumatyczne i g- śccuwe wkrótce usuwa. Świade
ctwo wraz z przepisem użycia dołączam. Cena 4 zlr. w. u. d > nabycia u p. 
A. Moll, aptekarza i c. k. nadwornego liweranta, Tuchlauben 9. we Wiedniu.

XX»OOOOOOOC X5OOOOOOOOCXX; 

E. Scheringa Esencja z pepsi ny i 
(płyu ua Irawieule) według

Dr. Oskara Liebreich. i
Według badzft panów profesorów dr. Panum i dr. Hnger naj- । 

skuteczniejszy środek pomiędsy wszystkiemi preparatumi z pepsiny, ua 
przypadłości chorobliwego 'żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 1 
lub zepsutym żołądkiem,) j»ko środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- । 
leży ua to bactyć, że flaszki opatrzone nę niurk^ oehi ouną 
jedynej fabryki

E. Schenngs/ Griine Apotheke w Berlinie, '
Chausseestrasse 21.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA.
Cena flaszki 1 zł. 25 c. 3612 8 ?

Podarek nu 
Niezbędne N 

f

Oc<l.b. Sta kaid-j kuchu*. Trwale I elee.,*łcliU 
wykunaoe, un 15 kitogr. czyli 26 wied. tuu- 
tów, podział ua kilu r. i wigę wied. Cena 
jedne) d tł. doulhreta C- k- upric, fabryka wag 
mostu wyck

C. Sehember et SShne.
w« Wiednia, I. Urntnerrinf 1.

FILIP HAAS i SISOWIE 
fabrykanci okryć na meble I dywanów, 

c. k. liwerancl dworu we Wiedniu.

Skład dla (nalicji
polecają w obfitym wyborze:

MAT Eli JE na niet>le, 
Kobierce, Obiusy, Kapy i Kołdry flanelowe. 

Firanki, Dywany chodnikowe (z Uoeos i manilli)------
3957 15-?

3-dniowom wypowiedzeniem,

MERCUR« 
Ch. Cohn. 3588 2 6

3687 12 -ł

oraz

TAPETY papierowe
3X3^ po stałych wiedeńskich cenach fabryc

pierwszej wkładki.
Pod temi gamemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali

cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki ua dział zastawniczy.

XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXMXMX 
j Nader ważne

W dla każdego domu, krawców i szwalni!
L Pewnemu z najsławniejszych mechaników tersźniej-

szóści udało się, skomplikowaną ręaz.itą

nę do szycia^
do szycia stebnu, Wheler & Wilson, z zatrzymaniem zna- 

ajreh własności w mniejszych rozmiarach sporządzić, na której jak na każdej innej 
wielkiej maszynie do szycia, szyć tnożtn suknie, bieliznę itp.

Przy uowej konstrukcji są wszystkie części składowe, także kółka zębowe, 
sporządzane z mocnego jtttlaza kutego, i tylko z powodu wielkiego zapasu, wyno
szącego około 1000 sztuk dla pozbycia się, sprzedajemy te

ręczno maszyny do szycia 3536 r-3
po bezprzykładnej cenie nizkiej X' 6 *ł. 50 ct. wraz z należąceml do niej 
aparatami i zapasem igieł.

Z powodu tak nizkiej ceny podani jest sposobność nabycia tej maszyny do 
szycia każdej osobie, i to zastąpi zupełnie drogie maszyny, które nabywać trzeba w 
ratach przynajmniej miesięcznych po 5 złr.
Adres: Ndinuaschlnen-Depot we Wiedniu, KSrntnerstrasse59.

Wysełka za gotówką lab zaljeżeniem. Odprzedający i szwalnie otrzymują rabat.

HIPOLIT SAWRACKI
lakiernik powozów, we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13, 

zawiadamia Szanowną P. T. Publioznośó, iż z duiem 1. października 1877 r. przeuiód swoją pracownię 
lakieruicką z ulicy Sykstuskiej do kamienicy

pod 1. 13 przy ulicy Karola Ludwika, gdzie cukiernia Wgo Kotleudera.
Budując na dotychczasowe uznanie Szanownej P. T. Publiczności, spodziewa się podpisany i nadal 

łaskawych względów. Poleca także do sprzedania z Wystawy lwowskiej krajowo-przemysłowo rolniczej, me
dalem zuslugi zaszczycone wyroby własne, jako to: I.anddet, rodzaj karetki składanej, tajetou pół- 
kryty, sanie i wózek jasionowy na kryjących rysorach, które dokładn e mocuo i podług najnowszego 
fasonu wykonane są. Przyjmuje i wykonuje wszelkie restauracje powozów, jakoteż wybicia nowe; utrzy
muje na składzie nowe i używane dane w komis powozy, sauie, wózki i sprzedaje po cenach najniższych; 
również przyjmuje zamówienia ua nowe powozy wszelkiego rodzaju, uskutecznia takowe spiesznie, starannie 
i po cenach najtańszych. Następnie wykonuje lakierowanie drzwi i okien przy budowlach najlepszym inite 
rjalem; szlufowano na gładko w różnych imitowanych fladrach pa nader niskich cenach. Poleca również 
Szanownej F. T. Publiczności swój magazyn w rólnych rozmiarach latarni powozowych, prawdziwych lakie
rów angielskich, różnych farb olejnych tartych, pokostu, kitu pokostowego, lak erów własnego i zagrani
cznego wyrobu i sprzedają po cenach najumiarkowańszycb 4157 2—8

Hipolit Sawrackl,

L. 11753 »x 1877.

Ces. król. uprzyw.

Boi zębów iakria trwale I aatfok- 
laieet stawiiy peryekl:

LITOM* “Wet W ty«k wypailkaeb. gdj 
J.TTT. i“»r«>e skutkuje irAek.
^lk. U-1 8U ul. - We Lwowi. w .pteoe P. Ml- 
kulauelta- W Stryju w aptece Z. Drufewskiefe.
3765 11—U

F. Ńacht
Doktor wszech nauk lekarskich 

osiedli) się 
w Buczaczu

i mieszka w domu p. Fernbofa I. piętro. 
4196 1—2

o c. k uprz. gal. akcyjny q

o BANK HIPOTECZNY Sg we Lwowie g
O wydaje o

8 Asygniity kasowe §
Q 4’la proc, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu §

gal. kolej Karola Ludwika

OBWIESZCZENIE.
Knur hi

trzymiesięczne pełnej, krwi Yorkebire 
Berkchire Suffok sprzedają aię na ehów 
w Meroianee u właściciela E. H.

4193 1-8

Wydawcy i właJKńele: J. Dobrzański i K. Groman.

5 
5’1,

60
90

Lwów J8. listopada 1877.
g »m >2-» Dyrekcja. O g
ooooooooooooo oooooooooooo ®

Zaprowadzona d. }3 1875 r. taryfa dla komu
nikacji morskiej bezpośredniej Niemiecko-Au- 
Strjacko-Odeskiej traci ważność z dniem 1. lutego styl, 
no w. 1878 r

Wiedeń w grudniu 1877 r.
4197 1-1 Generalna dyrekcja

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla,


